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MIN. RIBBENTROP W WARSZAWIE
C o  p i s i e  o  w i i y c i e  p r a s a  n i e m i e c k a

Berlin, 26. 1. (P A T ) M inister 
spraw  zagranicznych Rzeszy i  pani 
von Ribbentrop odjechali wczoraj o 
godz. 9*tej wraz ze św itą Nord*Ex* 
pressem do W arszaw y.

M inistrow i v . R ibbentropow i towa* 
rzyszą w  jegdDpodróży do Warsza* 
w y, prócz małżonki, m . in. dyrektor 
ministerialny W iehl, poseł pełnomoc 
ny  Aschmann, radca legacyjny 
Scblief i  poseł Schmidt.

W arszawa, 26. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
W czoraj o godz. 16.30 przybył do 
W arszaw y min. spra/w zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop. Pow itanie gościa 
niemieckiego odbyło się bardzo u- 
roczyście. Część dworca, na k tórą 
zajechał pociąg, wiozący min. Rib*

G t o s g  p r a s y  n i e m i e c k i e j
Berlin, 26. 1. (PAT) W izyta war* 

szawska ministra von Ribbentropa wy 
sunęła się na czoło zainteresowania 
opinii niemieckiej. Zarówno dzienniki 
stołeczne jak  i  prasa prowincjonalna 
poświęcają tej wizycie w Polsce arty* 
kuły redakcyjne, względnie korespon* 
dencje swych współpracowników war* 
szawskich, podkreślając znaczenie u- 
, kładu polsko-niemieckiego dla pokoju 
europejskiego.

„Voelkischer Beobachter" podkreśla 
wagę i znaczenie układu polsko*nie« 
mieckiego. Wówczas gdy inni o poko­
ju mówili — pisze „Voelkischer Be* 
obachter" — został on deklaracją poi* 

i sko*nietriiecką zabezpieczony. Zlikwi* 
dowano sytuację niebezpieczną i 
wszczęto współpracę, która wydała 
już doniosłe rezultaty, pozostawiając 
iednocześniu obu mocarstwom

swobodną decyzję w  innych kie­
runkach.

Zapoczątkowana przez układ poi* 
skosniemiecki polityka bezpośrednie* 
,go porozumienia utorowała sobie w 
międzyczasie drogę w  Europie, stając

IV konferencia Komitetu Poro­
zumiewawczego Publ. Instytucyi 

Oszczędnościowych
W  dniu 23 b. m. odbyło sie w Kra* 

Sowie czwarte z kolei posiedzenie Ko* 
mitetu Porozumiewawczego Publicz­
nych Instytucji Oszczędnościowych.

W  posiedzeniu, któremu przewodni* 
czył prezes dr Henryk Gruber, wzięli 
udział pp.: Min. Dolanowski. prezes 
Uhma, dyr. Dorawski, dyr. Chudzyń* 
ski, dyr. Kochanowski, dyr. Zacha* 
rzewski, dyr. Jarocki, dyr. Osostowicz, 
dyr. Szczudło, dyr. Kuźniar, dyr. Tu* 
łącz, dyr. Obszyński i inni.

, Przedmiotem obrad były sprawy po 
' lityki finansowej Publicznych Instytu­
c j i  Oszczędnościowych, tudzież zagad* 
nienia dotyczące powołania do życia 
Komisji Narodowej na przyszły Swia* 
towy Kongres Oszczędnościowy.

bentropa, wyłożona została czerwo* 
nym suknem i bogato udekorow ana 
sztandarami polskimi i niemieckimi, 
oraz zielenią, co tworzyło niezwykle 
barwną całość. N a peronie ustawiła 
się honorow a kompania policji pań* 
stwowej w  zielonych mundurach.

N a  dworzec przybył m in. Beck 
z óiałżonką w  otoczeniu wyższych 
urzędników M . S. Z ., am basador 
Rzeszy z kolonią niemiecką w  War* 
szawie, przy  czym Niemcy ustawili 
się w  szeregu. W  chwili, gd y  pociąg 
wjechał na dworzec,

min. Beck powitał wysiadające* 
go z w agonu min. Ribbentropa, 
zaś p . Beckowa wręczyła wią»

się następnie wzorem dla nowego u- 
kładu stosunków międzypaństwo* 
wych.

W  dalszym ciągu „Voęlkischer Be* 
obachter*1 zwraca się

przeciwko tendencyjnemu naświe* 
tłaniu wizyty przez część prasy 

zagranicznej.
Wobec najrozmaitszych kombinaęyj 

szeregu dzienników zagranicznych w
układ polsko-niemiecki stworzył nowy system pokoju.

Wizyta ministra von Ribbentropa I ła obu rządom rozwiązanie wielkich 
da sposobność ponownego zadoku* j problemów politycznych, gospodar* 
mentowania decyzji Rzeszy prowadzę- |  czych i  kulturalnych. Stosunki między 
nia polityki zrozumienia i porozumie* ’ obu państwami rozwinęły sie w ostat* 
nia. |  nich pięciu latach na płaszczyźnie wza

Zdaniem „Breslauer Neueste Nach- F jemnego szacunku i  równorzędności. 
richten" układ polsko*niemiecki sta* I „Tueringer Gauzeitung* i „Duessel* 
nowi gwarancję pokoju, która ułatwi- dorfer Nachrichten" dowodzą, że w

f® . S®
ecz ^S S e jsS ^ ie j w  W a r s z a w c e

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
N a ostatnim posiedzeniu klubu socjali 
stycznego radnych Warszawy, ustało* 
no taktykę klubu w Radzie Miejskiej. 
Polegać ma ona podobno na tym, że 
klub PPS nie zamierza tworzyć z nikim 
bloku, stawiając sobie za zadanie samo 
dzielną taktykę.

W  sprawie wyboru prezydenta

Jak Wołoszyn witał 
g e n e ra ła  P rchalę  w  Huszcie

W arszaw a, 26. 1. (Tel. w ł.—1. r.) 
D onoszą z Huszt, że na powitanie 
gen. Prchali na dworcu w  H u sz t zja­
wili się urzędnicy Czesi, Żydzi i 
przedstawiciele armii czeskiej. Uli* 
cami H usztu  maszerował*- czeskie

zankę kw iatów  małżonce nie­
mieckiego ministra.

O rkiestra odegrała hymn państwo 
w y Rzeszy, a  równocześnie min. 
R ibbentrop przeszedł przed frontem 
kompanii honorow ej, po czym przy* 
witał się z wszystkim i obecnymi na 
peronie Niemcami, pozdrawiając 
każdego ukłonem  hitlerowskim i po* 
dając każdem u rękę.

Po krótkiej chwili min. Ribben* 
trop udał się w  A leje jerozolimskie, 
gdzie wsiadł z min. Beckiem do au* 
ta. M in. Beck i min. R ibbentrop za* 
mieszkali w  pałacu Blanca. W  Ale* 
jach Jerozolimskich zgromadziły się 
duże tłumy publiczności.

związku z wizytą min. Ribbentropa —
— pisze „Berlinerzeitung am Mittag"
— stwierdzić należy z naciskiem, iż 
podróż ma na celu złożenie min. Be* 
ckowi rewizyty. Podróż von Ribben­
tropa świadczy — zdaniem dziennika
— o istnieniu dobrych wzajemnych
stosunków sąsiedzkich między Polską 
a Rzeszą, które odpowiadają duchowi 
układu. 1

„Koelmsche Ztg.“ stwierdza, że

klub PPS pozostawia wolną rękę 
swoim członkom.

Jeżeli wysunięta zostanie kandydatu* 
ra wiceprezydenta, to  prawdopodobnie 
będzie kandydował Zaremba, redaktor 
naczelny „Dziennika Ludowego". Na* 
leży pamiętać, że klub OZN oświad* 
czył, że w  żadne pakty z nikim nie bę* 
dzie wchodził

oddziały wojskowe w  pełnym uzbro 
jetuu.

Rząd W ołoszyna zwolnił ze służ* 
by tych wszystkich urzędników, k to  
rzy zjawili się na dworcu celem po* 
witania .gen. Prchali.

zbiegu wizyty Ribbentropa z piątą 
rocznicą paktu widzieć należy potwier 
dzenie wobec całego świata skuteczno* 
ści i trwałości tego instrumentu dyplo* 
matycznego. Dzienniki podkreślają

dążenia ministra Becka do utrzy­
mywania dobrych stosunków ze 

wszystkimi państwami 
i stwierdzają, że Polska jest w szczę
śliwej sytuacji, że 

przewidziała już w r. 1934 rozwój
wypadków w Europie, 

toteż stworzyła sobie pozycję, która 
nie potrzebuje ulec rewizji.

i Współpraca P. P. S.
ze Stron. Ludowym

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł. -  1. r ;). 
W pierwszych dniach lutego odbędzie 
się w  Warszawie posiedzenie CKW. 
PPS. N a posiedzeniu omawiane będą 
sprawy, związane ze zwołaniem Rady 
Naczelnej PPS.

W kołach PPS utrzymują, że na Ra* 
dzie Naczelnej będzie poruszona spra* 
wa współpracy ze Stronnictwem Ludo* 
wym.

„Quo vadis“ Sienkiewicza 
w łacinie uproszczonej

Warszawa, 26. 1. (PAT.) Ruchliwa 
dyrekcja Akademii Interlingwistycznej 
w Turynie, przystąpiła do wydania nie* 
śmiertelnego dzieła Sienkiewicza „Quo 
Vadis“ w łacinie uproszczonej, czyli la* 
tino sine flexione („interlingua").

Będzie to pierwszy przekład polskie* 
go dzieła na ten pomocniczy język świa 
towy, który zyskuje sobie coraz to wię* 
cej zwolenników w  różnych krajach. :

Front ludowy w Anglii?
Londyn, 26. 1. (PA^T) Komitet wy* 

konawczy „Labour Party" postanowił 
wydalić z partii sir Staff orda Crippsa. 
Cripps usiłował wbrew zdaniu więk­
szości kierowników stronnictwa stwo­
rzyć w Anglii front ludowy, grupują* 
cy wszystkie stronnictwa lewicy.

Jedna trzecia pokrycia 
w  budżecie karpatoruskim
H uszt, 26. 1. (P A T ) N a  ukończę* 

niu są prace nad  budżetem  krajo­
wym Rusi Podkarpackiej na bieżą* 
cy ro k  1939. Preliminarz budżetowy 
znajduje pokrycie jedynie w  33 proc, 
w ydatków  zwyczajnych, podczas ‘ 
kiedy

deficyt jest przewidziany w  wy* 
sokości 2/3 całego budżetu zwy* 

czajnego,
nie włączając w  to  inwestycyj, nie- 
zbędnych do utrzymania na Rusi 
Podkarpackiej kom unikacji ,w stanie 
używalności.
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Lerida. 26. 1. (P A T ) W  godzi* 

nach popołudniowych O DDZIAŁY  
WOJSK G E N . FRA NCO  STANĘ* 
ŁY U  BR A M  BARCELONY od 
strony południa. Rzeka Ilobregat zo 
stała przekroczona w  trzech miej* 
scach. Zajęty został również pałac 
królewski, dawna siedziba Azany, 
znajdujący się w  odległości strzałów 
artylerii polowej od miasta.

Artyleria wojsk gen. Franco in­
tensywnie ostrzeliwuje całe mia* 

sto,
a szczególnie port, siedzibę głównej 
kwatery wojskowej oddziałów repu* 
blikańskich oraz ważne punkty’ te* 
renowe, będące jeszcze w  posiadaniu 
obrońców Barcelony: górę Tibidabo 
i Valloarea N ors.

Opór ze strony wojsk barceloń* 
skich jest znikomy.

Ludność ucieka w  panicznym po* 
płochu z miasta, hamując w  ten spo* 
sób marsz oddziałów gen. Franco. 
W  rozmaitych częściach miasta za­
obserwować można kłęby dymu.

Dyplomaci i 
opuszczają

Salamanka, 26. 1. (PAT-) Na odcinku 
północnym wojska narodowe zdobyły 
:ztery miejscowości, na odcinku zaś 
środkowym pięć, zaś na odcinku połu* 
dniowym jedenaście miejscowości. Do 
niewoli wzięto 2633 jeńców. N a frónc e 
Esttamadury linie oddziałów narodo* 
wyćh posunęły się naprzód.

Barcelona, 26. 1. (PAT.) Wobec po* 
suwania się wojsk narodowych, dosyć 
liczna delegacja dziennikarzy Zagra* 
.licznych oraz urząd cenzury wyjecha* 
ly do Gerone Figueras.

Londyn, 26. 1. (PAT.) Wiadomości, 
nadchodzące z Barcelony, zdają się 
wskazywać na rychły upadek stolicy 
Katalonii.

Urzędnicy ambasady i konsulatu 
brytyjskiego oraz obywatele brytyjscy 
opuścili już Barcelonę na pokładzie 
kontrtorpedowca „Hrcyhound'‘ i przy* 
byli do Marsylii.

Równocześnie opuścili Barcelonę 
członkowie placówek amerykańskich, 
którzy na pokładzie kontrtorpedowca 
amerykańskiego udali się również do 
Marsylii.

Na miejscu pozostał jedynie brytyj* 
ski konsul generalny Rogers.

Sztokholm, 26. 1. (PAT) Minister­
stwo spraw zagr. otrzymało wiado* 
mość, iż poselstwo szwedzkie w Bar*

P o dzięko w an e
Zftaśitj Firmie farmaceutycznej Adolf 

Gąseoki i Synowie Sp. Akc. w Warszawie 
-a hojny dar w wysokości 400 (czterystu) 
zf, z okazji imprezy ..Bal w gospodzie pod Kogutkiem", urządzonej przez Rodzinę 
Wojskową we Lwowie w da. 14. I. br. na całe FON. i O. Spoi. — składa podzięko* 
wanie

Koło Lwowskie Rodziny Wojskowej

Dymisja rządu tureckiego
Ankara, 26. 1, (PAT) Gabinet pre* 

miera Dzelala Bayar podał się do dy* 
misji. Prezydent Ismet Inoenu powie­
rzył misję tworzenia nowego rządu 
b. ministrowi spraw wewnętrznych 
Rcfikowi Saydam.

Krwawe zaiście miedzy 
hinduiami a mahometanami
Simla, 26. 1. (PAT.) W  mieście Sar* 

cilly doszło do poważnych zajść mię* 
dzy hindusami a mahometanami. Trzy 
osoby zostały zabite, a 60 odniosło ra* 
ny. Aresztowano przeszło łOO uczest* 
ników zajść.

Komunikacja lotnicza 
między Chinami I Europą

Czung-King, 26. 1. (PAT.) Urzędo* 
wo donoszą, że pomiędzy rządem chiń* 
skim a Imperium Air Ways, zawarta 
została umowa w  sprawie pasażerskiej 
komunikacji lotniczej między Chinami 
a Europą via Yunnan i  Birma-

Lerida, 26. 1. (PA T) Oddziały 
wojsk gen. Franco kontynuują dalei 
swój manewr, zmierzający do odcię* 
cia miasta i  okrążenia go.

Perpignan, 26. 1. (PA T) W edług 
wiadomości zebranych wśród ucie* 
kurierów z Barcelony,

miasto pozbawione iest nie tyl« 
ko żywności i  elektryczności, 

ale również i wody.
N a drogach wiodących na północ, 

pełno jest uciekinierów, kierujących 
się wraz e rodzinami i dobytkiem 
głównie do m. Gerona lub Figueras. 
Pociągi nie kursują wcale. W szyst­
kie inne środki transportu zostałv 
zarekwirowane i służą wyłącznie ce< 
łom wojskowym-

W  wielu okolicach oodmiejskieb 
panuje głód,

gdyż chleba zabrakło od dni 20*tu. 
Uciekinierzy zgodnie stwierdzaia. że 
obrońcy Barcelony nie posiadaja 
w  chwili obecnej żadnych zapasów 
amunicji.

dziennikarze
Barcelonę

celonie opuściło Caldetas. udając się 
do Perpignan.

Marsylia, 26. 1. (PAT) Według in> 
formacyj przybyłych do Marsylii 
członków rodzin personelu ambasady 
brytyjskiej w Hiszpanii, sytuacja Bar* 
celony była w chwili ich odjazdu bar* 
dzo krytyczna. Stałe naloty samolo­
tów wojsk narodowych wyrządziły 
poważne szkody, zwłaszcza w dzielni* 
cy portowej. Obrona przeciwlotnicza 
jest źle zorganizowana i daje małe wy* 
niki. Wojska barcelońśkie nie posia­
dają odpowiednich zapasów broni ' 
amunicji. Sytuacja pogarsza się z dnia 
na dzień. Ludność Ogarnia panika,

Barcelona, 26. 1. (PAT.) Korespon* 
dent Havasa podaje, że we wtorek o 
godzinie 9*tej wiecz. sytuacja przedsta* 
wiała się w sposób następujący: na po* 
łudnie od Barcelony armia gen. Yague 
znajdowała się od Barcelony na odle­
głość strzału karabinu maszynowego.

Bardziej na północ stał korpus na* 
warski gen. Selchaga na odległość 
strzału armatniego. Legioniści, wcho* 
dzący w skład korpusu gen. Hambara, 
znajdowali się w odległości około 18 
kim. od miasta.

W ciągu 24 godzin.
Rzym, 26, 1. (PAT) Dzienniki tu* 

tejsze poświęcają całe pierwsze strony 
sukcesom wojsk narodowych pod Bar 
celoną.

w  sprawie budowy kanału W isła —  Dniestr
Warszawa, 26. 1. (PAT.) Pan Piczy* 

dent R. P. przyjął wczoraj delegację 
miast województwa lwowskiego, za* 
interesowanych sprawą

budowy kanału Wisła — Dniestr. 
Delegacja w osobach pp. dr M. Pie* 
chowicza — prezydenta miasta Dro­
hobycza, J. Michułki — burmistrza

Stosunki w  Małopolsce Wsch. 
p rz e d m io te m  m e m o ria łu  d o  p . p re m ie ra

Warszawa, 26. 1. (Tek wł. — 1. r.). 
Towarzystwo Rozwoju Ziem Wschód* 
nich przedłożyło w dniu 23 b. m. Pre* 
mierowi Składkowskiemu memoriał, 
dotyczący stosunków na terenie Mało* 
polski Wschodniej i najważniejszych 
postulatów społecznych w odniesieniu 
«lo potrzeb tego terenu.

Donosząc o zajęciu pierwszych do* 
mów Barcelony i  okrążeniu jej od 
strony południowej, prasa włoska za* 
powiada

zajęcie miasta w ciągu 24 godzin.
Wszystkie dzienniki włoskie pod* 

kreślają talenty strategiczne gen. Frań* 
co, który kieruje osobiście natarciem 
na froncie barcelońskim od 23 gru* 
dnia.

Zniesienie embarao 
na brefi dla Barcelony

Nowy Jork, 26. 1. (PAT) Kilka or- 
ganizacyj wystosowało do prezydenta 
RooseycHa pisma, domagające się na* 
tychmiastowego zniesienia embargo 
na broń przeznaczoną, dla Hiszpanii 
rządowej.

Żołnierze uciekała do Francji
Perpignan, 26. 1. (P A T ) N a tery* 

torium Francji orzybyło wielu żoł* 
nieizy hiszpańskich. Przeważnie są 
to załogi bateryj przeciwlotniczych 
z okolic Barcelony. Z opowiadań u* 
etekimerów wynika, iż uciekli do 
Francii droga morska, ponieważ gro 
ziło im dostanie sie do niewoli.

Podobno do najbliższych portów 
francuskich w  chwili obecnej poda* 
ża znaczna ilość trawlerów i łodzi 
rybackich, przepełnionych żołnierza­
mi, ucieka 1 a evnii przed naporem 
woisk gen. Franco.

Lerida, 26. 1. (PA T) Wojska gen. 
Franco, jak donosi korespondent 
Reutera, zacieśniają pierścień w oko* 
ło Barcelony ze wszystkich stron 
Oddziały wszystkich amri’. działała* 
cych na froncie barcelońskim, masze 
rowały przez cała noc.

Całe oddri*łv obrońców podda*
13 się, rie stawiając oporu. 

Liczbę jeńców obliczają już na ty*
siące.

In te rw en ta  angielska
Londyn, 26. 1. (PAT.) Agencja Reu* 

tera donosi, jż rząd brytyjski zwrócił 
się do obu stron Wojujących W HiSZ* 
panii, domagając się zapewnienia, ii  
nie będzie stosowana zasada odwetu i 
zemsty w stosunku do jeńców i więź* 
niów politycznych.

Obie strony udzieliły rządowi brytyj 
skiemtt żapewnień, i i  życiu jeńców i

S e n s a c y jn a  w y s p r z e d a ż  in w e n ta r z o w a
po niebyw ałe niskich cenacn na wszelkie artyku ły  kosmetyczne I ąalanteryjne  
tytko przez k r ó t k i  c z a s  w  najsolldnle sze! Perfum * r il B IR N F E L O A  Lwów. 
Kazim ierza W  clkfego 1. Największy wybór najlepszych wód kolo ós kich o n am o d -  
nlejszych subtelnych zapachach po rewa'acyinie niskich cenach. = = = = =  3930

miasta Komarna, B. Zbtóżka — byłego 
burmistrza miasta Rudki, S. Żmudy — 
radnego miasta Rudki i J. Paygerta — 
burmistrza m:asta Sądowa Wisznia, re* 
prezentując również miasta Sambor i 
Stary Sambor, przedstawiła Panu Pre* 
zydentowi memoriał w sprawie budo* 
wy kanału Wisła — Dniestr, który

Memoriał silnie podkreślił przede 
wszystkim szkodliwą atmosferę, którą 
cechują

niezdrowe objawy defetyanu w 
Małopolsce Wschodniej 

i wręcz szkodliwa skłonność do dawa* 
nia wiary różnym nieuzasadnionym
pogłoskom.

Waszyngton, 26. 1. (PAT) Prezy* 
dent Rooseyelt zakomunikował, że 
prawnicy badają obecnie z ramienia 
władz kwestię możliwości zniesienia 
embargo na broń do Hiszpanii, nie 
wskazał jednak, czy embargo zostało* 
by zniesione, gdyby rząd miał w tym 
kierunku uprawnienie.

Zbombardowanie granicy 
francuskiej

Perpignan, 26. 1. (PAT.) Korespón* 
dent Reutera donosi, iż samoloty ob* 
rzuciły dzisiaj bombami wybrzeże ka* 
talońsk:e pomiędzy Las Rosas a Port* 
bou. 17 bomb rzekomo upadło w po« 
bliżu granicy po stronie francuskiej. — 
Trzy pociski, które n:e wybuchły, zosta 
ły odesłane do zbadania do laborato*

• rium w Perpignan.

więźniów politycznych nie będzie gro* 
ziło żadne niebezpieczeństwo. W samej 
tylko Barcelonie znajduje się rzekomo 
przeszło 2.000 więźniów politycznych.

Lerida, 26. 1. (PAT) Według infor* 
macji korespondenta Ag. Havasa, od» 
działy wojsk gen. Franco, działające 
na odcinku barcelońskim, juź wczoraj 
w południe

całkowicie okrążyli stilice 
ód strony poludniowp*zachodniej i 
półnoenoszaehodniej. ffcdyna drogą, 
iaka pozostaie jeszcze otwarta nad 
brzegiem morza, podąża długi szereg 
wozów i uchodźców, udających się w 
kierunku północnym.

Woiska gen. Franco ustawiły już 
wokoło miasta Swe baterie, które ze 
wszystkich stron zasypuią ie pociska* 
m:. Główne siły gen. Franco zbliżają 
się ku Barcelonie forsownymi marsza, 
mi.

Rząd opuścił Barceloną
Perpignan, 26. 1. . (PAT) Według 

Ostatnich wiadomości,
rząd hiszpański opuścił w  nccy 

Barcelonę,
przenosząc sw ą s iedzibę d o  p ro w in c ji 
G erO ny.

Do ambasady frańcuskiei zgłosiło 
się wczoraj 50 członków kolonii fran­
cuskiej z prośbą o ewakuowanie z Bar 
celony. Wszyscy onł małą opuścić 
miasto na pokładzie krążownika 
„Sufren".

przechodz-łby naturalnym szlakiem 
przez powiaty Mościska i Rudki.

Dedegacja wręczyła Panu Prezyden* 
towi kompozycję z czarnego dębu wy* 
dobytego z Dniestru, obrazującą prz£* 
krój projektowanego kanału, plastycz* 
ną mapę Polski, oraz kute w srebrze 
herby 6  miast, które podjęły inieja* 
tywę połączenia kanałem zlewisk Wi­
sły i Dniestru.

Następnie
delegacja została przyjęta przez
Pana Marszałka Edwarda Śmigłe* 

go-Rydz,
któremu złożyła memoriał w sprawię 
budowy kanału, oraz wręczyła w darze 
skrzynkę z czarnego dębu, ozdobioną 
herbami 6=ciu miast. Na skrzynce u* 
mieszczony jest napis: „Panu Marszał* 
kowi Edwardowi Śmigłemu Rydzowi, 
składają w hołdzie miasta leżące u 
działu wód Bałtyku i Czarnego Mo* 
o t
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Gdy Napoleon I doszedł do wła* 

dzy, rozstał się z Cesarzem, nie mo> 
gąc się po prostu pomieścić w  ów* 
czesnej rzeczywistości — jeden znaj 
zasłużeńszych przywódców politycz* 
ńycli uprzedniej ery, Lazare Carnot, 
były prezydent Konwentu z r. 1794, 
członek „komitetu zbawienia publicz 
nego“, jeden z głównych organizator 
rów armii republikańskiej. Camot 
był przez szereg łat, gdy gwiazda 
Napoleona świecił.-!, w  niełasce. Car­
not był przeciwnikiem politycznym 
.Boga Wojny".

Ale gdy gwiazda Napoleona przy* 
gasala, gdy nad Francją wzbierać się 
poczęły groźne chmury, gdy konste* 
lacja międzynarodowa poczęła się 
kierować przeciw Francji, Camot 
wystosował do Napoleona pismo. 
Sire — pisał — byłem i  jestem prze* 
ciwnikiem Pana, ale w  tej ciężkiej 
chwili staję na rozkaz Cesarza, je* 
stem pańskim posłusznym podko* 
mendnym...

Tego samego dnia Napoleon pod* 
pisał rozkaz, mianujący Carnota gu­
bernatorem Antwerpii i  powierzają* 
cy mu obronę twierdzy...

* * « _
Wincenty W itos miał zeszłej je’ 

sieni sposobność powtórzenia pięk= 
nego gestu Lazare Carnota. Oczywi= 
ście porównanie to nie dotyczy 
dwóch — jakże różnych, zgoła od* 
wrotnych sytuacji.

Rzućmy zasłonę na to , co wyczy* 
niał przez pięć lat, gdy uchylił się 
ucieczką, za granicę przed uznaniem 
prawomocnych wyroków sądów Rze 
czypospołitej, gdy zamieszkał w  śro* 
dowisku wrogim dla Polski, gdy tu 
słuchał podszeptów międzynarodo­
wej masonerii, gdy stamtąd inspiro­
wał bunty obałamuconych chłopów  
polskich przeciw prawowitej wła* 
dzy, gdy te jego „instrukcje1* były 
tego rodzaju, że rozkoszowały się ni* 
mi radiostacje... sowieckie i  czeskie.

Pomińmy to wszystko.
A le przyszedł czas, gdy wojska 

generała Bortnowskiego na rozkaz 
W odza Naczelnego: „Maszerować!" 
wkroczyły na prastare piastowskie 
ziemie polskie, zdradliwie nam ode* 
brane przez tych, z których gościny 
właśnie W itos korzystał...

I  gdyby pierwszy patrol polski, 
maszeruiacy na zachód od Olzy, 
spotkał Wincentego W itosa — i gdy 
by Wincenty W itos wziął karabin 
na plecy i rzeki: maszeruję z wami 
społem! — przeszedłby zaprawdę do 
historii, tak jak do niej przeszedł La 
zare Carnot w  tej chwili, gdy w  prze 
tomowym dla Francji momencie 
z wroga reżimu napoleońskiego prze 
mienił się w  „posłusznego podko* 
mendnego" i spełnił obowiązek oby* 
watela-patrioty.

Ale nie! W incenty W itos siedział 
dalej tam, gdzie sie schronił i  dalej 
..boczył sie“ na państwo i dalej trwał 
w  zasięgu dawnych wpływów: II 
międzynarodówki, a nawet III-ej...

Dalej pracował przeciw polityce 
zagranicznej własnej Ojczyzny.

A  teraz przychodzi do polskiego 
parlamentu i do polskiego rządu 
ksiądz poseł Lubelski i  powiada: 
amnestia dla W itosa...

Ba, kto to głosi? Ksiądz katolicki,
W itos jest doprawdy „dzieckiem 

szczęścia". Biją się o niego i  ci, có 
natchnienie czerpią w ideologii II i 
III Internacjonału i ci, co pomni być 
winni przypowieści z ewangelii o tym 
marnotrawnym synu, któremu oj* 
ciec darował przewiny wtedy, gdy 
ten syn oświadczył:

— „...Pójdę do ojca mego i rze* 
kę mu: Ojcze! zgrzeszyłem przeciw*
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Warszawa, 26. 1. (Tel- wł. — 1. r.). I kas pożyczkowo * oszczędnościowych, 
Jak się dowiadujemy. Państwowy Bank I rozprowadza wśród drobnych gospo* 
Rolny za pośrednictwem gminnych 1 darstw specjalne pożyczki, przeznaczę*

FUTRA -  Bracha RDTH i 
Lwów, bSGIDHW 11, (. p. nad sklepem 

.Salamandra'

Akcja budowlana Z. U. S. 
w  Małopolsce Wschodniej

Pożyczki inwestycyjne Banku Rolnego 
dla gospodarstw wiejskich

1

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
Zgodnie z uchwalonym planem fi­
nansowym ' Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w  Warszawie, na na* 
stępny sezon budowlany instytucja 
ta zrywa z budową luksusowych do 
mów mieszkalnych i  przechodzi na 
budowle obliczone na średnio za* 
możnych pracowników.

Milion dia C. 0 . P.
Gdzie padła główna

Z  dumą czytamy i słuchamy wszyscy o 
tym, co już dokonano i co się dokonać za­
mierza w Centralnym Okręgu Przemysło­
wym, którym interesuje się dziś cała Polska 
i  Śledzi wszystko, co się w nim dzieje. Ale 
okazuje się, że nie tylko ludzie się tym in­
teresują.

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć podo* 
bno jest ślepa, dojrzała i oceniła w całej 
pełni znaczenie tego okręgu. W ostatnim 
dniu ciągnienia czwartej klasy czterdziestej 
trzeciej Loterii Klasowej główna wygrana 
milion złotych padła na numer 98.632, za­
kupiony w jednej z kolektur w Rzeszowie, 
i właśatielami poszczególnych części tego 
losu są mieszkańcy C. O. P.

W najbliższym czasie podamy szczegóły, 
dotyczące szczęśliwych posiadaczy losu nr. 
98.632, nara-zie wiadomo tylko, że milion 
obudził w Rzeszowie niezwykle poruszenie 
w  całym mieście. W przeciągu kilku kwa­
dransów pantoflowa poczta rozniosła na

ko niebu i przed tobą. I  nie godzie* 
nem więcej być nazywany synem 
twoim, uczyń mnie jako jednego 
z najemników twoich..."

Ksiądz poseł Lubelski bierze w o- 
bronę „marnotrawnego syna", daro­
wując mu jednak akt ekspiacji przed 
Ojcem, Państwem Polskim, zwalnia* 
jąc go od ewangelicznego nakazu o* 
świadczenia: zgrzeszyłem... uczyń; 
mnie choćby jednym z najemników

Poza tym poważne kapitały loko* 
wane będą na Kresach Wschodnich, 
zwłaszcza w  Małopolsce Wschód* 
niej, gdzie powstawać będą powa* 
żne obiekty gospodarcze. Niektóre 
z nich mają być nawet ekspłoatowa* 
ne przez ZUS-

wygrana loteryjna
wszystkie strony tę radosną nowinę. Mimo, 
że w tej zapomnianej do niedawna miejsco­
wości, dzieją się od dwóch lat różne dzi­
wy, świadczące o potężnym rozwoju na­
szego gospodarstwa, a mieszkańcy tych 
okręgów przyzwyczajeni śą do różnych 
niespodzianek, zjawienie się miliona wśród 
nich wznieciło ogromną sensację.

Niewątpliwie milion to niebyłe jaka suma 
i rozprowadzenie jej w danej okolicy od* 
oijc się korzystnie na życiu jej mieszkań­
ców. Wielu z nich poczujc bezpośrednio, 
co to jest milion. Może ta bezpośredniość 
pozwoli im na sformułowanie najlepszej od 
powiedsi na ogłoszony ostatnio konkurs. 
Jeszcze czas się namyślić, gdyż konkurs 
trwa do 5 lutego.

Nie należy natomiast się namyślać nad 
kupieniem losu do nowej, czterdziestej 
czwartej Loterii Klasowej, której ciągnienie 
pierwszej klasy rozpoczyna się 23 lutego br.

twoich... A  chwila była wielka j jaki* 
że odpowiednia...

Ba, ks. poseł Lubelski sądzi, że 
„udzielenie amnestii W itosowi nie 
sprzeciwia się ani prawu polskiemu 
ani praworządności".

Prawo wyrzekło ustami sędziów 
swój pogląd na występne czyny Wi* 
tosa. A  praworządność właśnie do­
maga sie, abv nie państwo ukorzyło 
się przed skazańcem, a skazaniec 
przed państwem.

W itos tego uczynić nie chciał. Na* 
wet wtedy, gdy sztandary polskie 
Ippotały w  jesiennym wietrze na Za* 
olziu, gdy dudniły kroki żołnierzy 
polskich, maszerujących na zachód 
od Olzy...

W itos nie zdobył się na czyn Car* 
nota, starego rewolucjonisty, stają* 
cego jednak do apelu, gdy Ojczyzna 
w potrzebie i w  triumfie.

I W itos nie zdobył się na cnotę, 
którą święte księgi przykazują, aktó  
rych nauczycielem i siewcą jest prze* 
cięż ksiądz katolicki, poseł dr Lu* 
bełski. N ie wykrztusił w  swej prze­
korze z siebie wyznania: zgrzeszy* 
łem. okażcie mi prawo łaski, bym 
mógł zostać jednym z najemników 
we własnej Ojczyźnie.

I dlatego też zbył się prawa do 
łaski. I. B.

ne na wykończenie rozpoczętych bu. 
dynków wiejskich gospodarskich lub 
mieszkalnych.

Pożyczki udzielane są na terenie wo­
jewództw centralnych gospodarstwom 
wiejskim o obszarze nieprzekraczają# 
cym 20 ha, a

na terenie województw wschodnich 
gospodarstwom nie przepraczają*

cym 35 ha.
Wysokość pożyczki nie może prze, 

kraczać 600 zł. Warunki pożyczki są 
bardzo dogodne dla rolnika, bowiem

spłata kredytu rozłożona jest na 
okres 5 lat,

przy oprocentowaniu w wysokości tyl­
ko 4 procent w stosunku rocznym. Po­
nadto zasługuje na uwagę, że pierwszą,, 
ratę pożyczkobiorca wpłaca dopiero po 
pół roku od uzyskania kredytu.

Jako zabezpieczenie składa rolnik 
weksel lub skrypt dłużny. Kredyt uzy* 
skują rolnicy z gminnych kas pożycz* 
kowo * oszczędnościowych, do których 
należy się zwracać orzy staraniach o  
pożyczkę.

Trzęsienie ziemi w Argentynie
Buenos Aires, 26. 1. (PAT.) Dziś o 

godzinie 0.36 w  prowincjach Mendoza, 
Tucuman i Cordoba, odczuto gwałto* 
wne trzęsienie ziemi, które trwało 46 
sekund.

Buenos Aires, 26. 1. (PAT.) Według 
wiadomości z Chili, trzęsienie ziemi w 
V?.lparaiso, Santiago, Curice, Tałca j 
Victoria, spowodowało śmierć kilku 
osób. Szkody są znaczne. Wiele do* 
mów uległo zniszczeniu, m. in. więzie* 
nie w Talca.

17 milionów ludzi 
cierpi na włośnicę w USA
Nowy Jork, 26. 1. (PAT.) Według 

obliczeń klinik uniwersyteckich 17 mi­
lionów ludzi w Stanach Zjednoczonych 
cierpi na włośnicę (wiehnessis), przy 
czym śmiertelność wywołana tą choro­
bą wzrasta z .roku na rok.
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Postulat przywrócenia  
w  instytucjach ubezpieczeń

W arszawa, 25. 1. (P A T ) Komisja 
oudżetowa Senatu obradow ała wczo 
raj nad budżetem M in. Opieki Spo* 
łecznej. Referent sen. Fichna wska* 
zał na olbrzymie zadania jakie stoją 
przed tym resortem. Specjalnym ce* 
lem, który nasza polityka społeczna 
nie tylko propagować musi, ale i o* 
siągnąć, to : a) dozbrojenie moralne 
narodu, b ) przygotowanie moralne i 
fizyczne młodzieży.

Dużo miejsca poświęcił referent 
zagadnieniom populacyjnym i mło* 
dzieżowym. Kierownictwo faktyczne 
życiem gospodarczym Polski spoczy 
wać winno przede wszystkim w  rę­
kach Polaków. Mówca wskazał, że 
45 proc, przemysłu i handlu hurto* 
wnego oraz 56 proc, rzemiosła i 
handlu znajduje się w  rękach mniej* 
szóści narodowej.

Szeroko omówi! sprawozdawca za 
gadnienie służby zdrowia. Stan szpi* 
talnictwa nie odpowiada potrzebom 
kraju.

Obecnie należy stwierdzić, że w 
dziedzinie zatargów zbiorow ych w 
Polsce nastąpiła ogromna poprawa. 
Opieka państwa nad światem pracy 
pozwoliła od 1935 r. podnieść w przv  
bliżeniu stan zarobków od 10—15 
proc. Zwiększyło to  dochód spo* 
łeczny świata pracy w  przybliżeniu 
od 200 do 300 miln. zł. w porów na’ 
niu z r. 1935.

W  ciągu poprzedniej kadencji ciał 
ustawodawczych Senat uchwalił re* 
zolucję, wzywając rząd do opraco­
wania projektów  ubezpieczenia eme* 
rytalnego robotników  rolnych. Ape* 
luje więc mówca do Pana M inistra 
Opieki Społecznej, aby pro jek t taki 
polecił opracować.

Postulat przywrócenia w  instytu* 
cjach ubezpieczeń społecznych sa* 
morządu jest w  pełni aktualny, ocze 
kujemy jego realizacji.

W  Polsce rozwija się również u* 
bezpieczenie dobrow olne i to  rzecz 
charakterystyczna specjalnie na G ór 
nvm Śląsku tani, gdzie rozwój ubez* 
pieczeń przymusowych osągnął naj­
wyższy rozwój.

Przewodniczący udzieli! następnie 
głosu sprawozdawcy preliminarza 
budżetowego Funduszu Pracy (gra* 
pa d część 14) sen. Malskiemu. Za* 
znaczył on, że sytuacja na rynku pra 
cy w  1937/38 r. wywołała koniecz* 
ność rozszerzenia akcji Funduszu 
Pracy i zgodnie z decyzją rządu pre* 
liminowano wówczas rozchody w  su 
mie 43,918.000 zł. głównie na zatrud 
nienie bezrobotnych i pomoc do« 
raźną.

Po sprawozdaniu sen. M alskiego 
przewodniczący zarządził o godz. 12 
półgodzinną przerwę.

Po referatach pierwszy w  dysku­
sji zabrał głos sen. K lam er, porusza* 
jąc problem ubezpieczeń społecz* 
nych.

Sen. M arian Malinowski zgłasza- 
wniosek formalny, ażeby w  docho* 
dach w  dziale 3 par. 1) podnieść o 
70 tysięcy —ze 180 tys. do 250 tys., 
a po stronie w ydatków  w dziale 9 
par. 11 podnieść o 150 tys. na 300 
tysięcy.

Sen. Semkowicz wnosi, aby czaso* 
we obniżenie składek ubezpieczenio* 
wych było nie tylko nadal utrzyma­
ne w mocy, ale aby wprowadzone 
zostało jako świadczenie stale, o ile 
nie okaże się możliwość jeszcze wy* 
datniejszego obniżenia.

M ówca uskarża się, że przy ubez* 
pieczeniach chorobowych istnieją du 
i e  niedomagania, wyrażające się w 
częstych narzekaniach ubezpieczo* 
nych. N ie jest tajemnicą, że ci, któ* 
rzy mogą się zdobyć na leczenie pry*

watne, nie korzystają z przysługują­
cej im opieki lekarskiej ubezpieczeń. 
W  zakończeniu mówca podkreśla, żę 
odnosi wrażenie, i i  nie tyle rygory i 
przepisy przyczynią się do wza* 
jemnego porozumienia sic pracodaw 
cy z pracownikami, ile dobre zrozu* 
mienie i wprowadzenie w  życia tezv 
zawartej w  deklaracji ideowo*poli* 
tycznej O Z N , a głoszącej, że robot* 
nicy i pracodawcy muszą się nau­
czyć zasiadać przy wspólnym stole.

Sen. Kamiński zwraca uwagę, że 
słuszną jest tendencja ministerstwa 
kierowania pracy coraz więcej na wieś.

Przem ów ienie m inistra Ulrycha 
w  sejm owej Komisji budżetowej

Warszawa, 25. 1. (PAT) W  dalszej 
dyskusji w Komisji sejmowej nad bu* 
dżetem Ministerstwa Komunikacji po* 
sei Dziekoński poruszył sprawę sy* 
tuacji materialnej pracowników P.K.P, 
domagając się poprawy ich bytu ma* 
terialnego.

Pos. Krupski omawia znaczenie i 
wpływ budowy odcinków kolei Mła* 
wa—Ostrołęka i Nowojelnia—Nowo* 
gródek na poprawę stanu komunikacji 
z północno*wschodnią częścią kraju.

Poza tym zabierali glos posłowie: 
Raczkowski, Święcicki, Pikusa. Zen- 
czkowski, Skotnicki oraz pos. ks, Pa* 
dacz.

Na kwestie poruszone przez mów* 
ców odpowiedział p. minister komuą 
nikacji Ulrych, oświadczając m. in., że 
w r. 1928 wpływy P.K.P. wyniosły 
1,480 miln., w r. 1929 — 1.587 miln. 
Potem wpływy zaczęły spadać. W  r. 
1936, kiedy przyszedłem na urząd mi* 
nistra komunikacji, wpływy wyniosły

W y ja ś n ie n ie  N S W  o ulgach p o d a tk o w y c h  
d la  n ow ow zn ies io nych  b u d o w li

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak wiadomo, z ulg podatkowych dte 
nowo wzniesionych budowli na sta* 
rych zasadach korzystać mogą te bu­
dowle, które zaczęte zostały przed 1 
stycznia h r„ przy czym prawo ko< 
rzystania z tej ulgi mają budowle, któ­
re do tego czasu wybudowane mają 
conajmnięj fundamenty.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wyjaśniło władzom sprawującym nad* 

| zór budowlany, że za fundamenty na* 
leży uważać w budowach zwykłych

99
Wczoraj wieczorem w sali posie, 

dżeń Magistratu odbyło się pod prze­
wodnictwem v.*prezyd. miasta Cha/ 
jesa posiedzenie Komitetu ściślejszego 
dla ustalenia nazwy, terminu i ogólne, 
go programu t. zw. „Dni Lwowa'".

W  wyniku obszernej dyskusji posta 
nówiono urządzić tradycyjne „Dni 
Lwowa' w okresie od 20—30 maja i 
połączyć je ze Złotem sokolstwa i ju* 
biłeuszem 35*lecia Pogoni. Imprezy 
zjazdowe i sportowe odbędą się w cza* 
sic Zielonych Świąt (turniej piłkarski, 
zlot sokoli), poprzedzone zostaną im­
prezami artystyczno * kuhuralnymi w 
tygodniu przed Zielonymi Świętami.

W  szczególności postanowiono urzą 
dzić kilka przedstawień operowych z 
udziałem Kiepury

Na wniosek inż. W ajdy przyjęto 
propozycję zorganizowania „meczu" 
literackiego Kraków—Lwów przy u-

samorządu
społecznych

Sen. Dębski omawia prooiem dróg 
wodnych w Polsce.

Sen. Kobylański, mówiąc o zagad* 
nieniu inspekcji pracy, jest zdania, że 
winna być ona powołana do czuwania 
nad należytym wykonywaniem samej 
ochrony pracy.

Sen. Głowacki zwraca uwagę na 
brak lekarzy w szpitalach samorządo­
wych, co się tłumaczy zbvt niskimi 
poborami. . łfn

Sen. Szelągowska omawia sprawę 
zatrudnienia pracowników umysło* 
wych.

Sen. Bisping porusza kwestię zdro­
wotności wsi, wysuwa szereg postula*

824 miln. zł. Proszę porównać cyfry i 
wziąć pod uwagę, jaki wstrząs przeży­
ło przedsiębiorstwo Polskich Kolei 
Państwowych, jak się to musiało od* 
bić na wszystkich dziedzinach życia 
kolejowego, a zwłaszcza na polityce 
personalnej, jąka ilość pracowników 
kolejowych musiala odejść w momen* 
cie, kiedy przewozy tak zaczęły spa* 
dać.

P. Krupski mówił o nowych liniach 
kolejowych. Oświadczam, że nie pro­
wadzę akcji na rzecz budowy nowych 
linii, gdyż muszę odczekać, żeby ta-- 
bor został doprowadzony do właści* 
wego ilostanu. Słuszne były uwagi n"> 
temat węzła krakowskiego i linii 
Ostrołęką—Mława oraz Nowojelnia— 
Nowogródek. Przypuszczam, że pew* 
ne róboty w węźle krakowskim rozpo* 
czniemy w tym roku.

Jeżeli chodzi o ruch prawobieżny, 
to już wprowadziliśmy go na odcinku 
Maczki—Kraków i Zdołbunow— 
Lwów. W  roku bieżącym przewiduje

nie podpiwniczoych, podmurówki lub 
mury, sięgające do wysokości izolacji 
poziomej nad przyległym terenem, zaś 
w budowach skomplikowanych lub 
specjalnych oraz w budowach posia* 
dających konsygnacje poniżej pozio* 
mu terenu za fundamenta należy uwa* 
żać części, sięgające do dolnej po« 
wierzchni podłogi.

Ministerstwo Skarbu wydało okól­
nik zalecający władzom skarbowym 
stosowanie tych samych • zasad przy 
rozpatrywaniu podań o ulgi.

w e  I w o n i e 66
dziale najwybitniejszych literatów 
obu miast. Poza tym z kół lotniczych 
wysunięto projekt przeprowadzenia 
mettingu lotniczego ogólno*polsk!ego.

N adto odbędzie sie we Lwowie kon 
kurs piękność: samochodów. Ze stro* 
ny Tow. Chórów Ludowych wyszedł 
projekt urządzertia wielkiej zabawy 
ludowej i parku zabawowego na Wy* 
sokim Zamku, Poza tym przewidziana 
jest bogata iluminacja miasta dekor.i* 
cja miasta, ognie sztuczne i t. d.

W myśl projektu p. wojewody Bi* 
iyka tegoroczne „Dni Lwowa" odbędą 
się pod nazwą „Maj we Lwowie". — 
LTczestnicy zjazdu do Lwowa korzy­
stać będą w całym okresie od 20 do 30 
maja ze zniżek kolejowych. Nadto 
przewidziany jest przyjazd kilku po* 
ciągów popularnych.

tów, domaga się, aby zwracano więcej 
uwagi na sprawę czystości ludności.

Sen. ks. Machay zaznacza, że z do* 
brodziejstw opieki społecznej wieś ko* 
rzysta niesłychanie mało.

Po wyczerpaniu listy mówców, wy* 
głosił dłuższe przemówienie p. mini­
ster Kościałkowski.

Po przemówieniu p. Ministra zabi> * 
rali jeszcze głos referenci, po czyn: 
posiedzenie zakończono.

Następne posiedzenie Komisji 25 sty 
cznia. Na porządku dziennym preli* 
minarz budżetowy Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów.

W  przerwie obrad członkowie Ko* 
misji zwiedzili urządzoną przez Mini­
sterstwo Opieki Społecznej „wystawę" 
wykresów i wydawnictw. Zwiedzają* 
cych oprowadzał i objaśniał osobiście 
p. min. - /K  /ciałkowski oraz senatoro - 
wie*referenci dr. Fichna i Małski.

się jego wprowadzenie na odcinku 
Lwów—Rzeszów, a w  roku przyszłym 
na odcinku Rzeszów—Kraków.

Poruszono tu zagadnienie tych u- 
przywileiowanych, którzy jeżdżą za 
zniżkami. Komuż je odebrać? — woj* 
skowym? urzędnikom? robotnikom? 
uczniom? To problem bardzo trudny. 
Nie mam na swym sumieniu żadnej 
nowej ulgi i nowych zniżek.

Poseł Poleński mówił o przepełnic* 
nych w leqie pociągach do Worochty. 
Specjalnie proszę pasażerów P.K.P., 
aby na dworcach zaglądali nie tylko 
do pociągów przepełnionych, ale do 
tych, które nie są przepełnione.

Jeżeli chodzi o potrzeby Małopolski, 
to zgadzam się z posłem Pełeńskim, że 
na regulację potoków trzeba tam bę* 
dzie w latach najbliższych wydatko­
wać większe sumy.

Po końcowych wywodach sprawo* 
zdawcy pos. Jahoda*2ółtowskiego, roz 
prawę wyczerpano i w  głosowaniu Ko 
misja przyjęła preliminarz Minister­
stwa Komunikacji w drugim czytaniu 
bez poprawek. '

Delegacja nauczycielstwa 
u p. min. Swięlosławskiegc

Warszawa, 25. 1. (P A T ) P. mini* 
ster prof. dr W ojciech Świętosław* 
ski przyjął w  dniu 24 bm. delegacje 
towarzystwa Nauczycieli Szkół Śre­
dnich i Wyższych’.

Nagroda pokojowa
dla prem. Chamberlaina

Sztokholm, 25. 1. (PAT) Dwunastu 
członków Riksdagu szwedzkiego zgło­
siło Komitetowi nagrody Nobla par* 
lamentu norweskiego wniosek o przy­
znanie nagrody pokojowej premiero* 
wi brytyjskiemu Neviłłowi Chamber­
lainowi. W  uzasadnieniu wniosko* 

| dawcy podkreślają, że Chamberlain 
niewątpliwie uratował Europę od ka*
tastrofy we wrześniu 1938 roku.

* * *
Tokio, 25. 1. (PAT) Ag. Reutera, cy 

tując „Kokumin Szimbun" pisze, iż 
japoński minister spraw zagr. Arita za 
mierzą zaprosić premiera Chamber­
laina i ministra spraw zagr. Hałifaxa, 
by odwiedzili Azję Wschodnią w  celu 
zapoznania się na miejscu 2 sytuacją.

Odkrycie nowej komety
Poznań, 25/ 1. (PAT) Obserwati 

rium astronomiczne uniwersytetu pi 
znańskiego w Poznaniu zostało pi 
wiadomione przez centrale astronom 
czną w Kopenhadze o odkryciu now 
komety przez astronomów Kozi! 
(Rosja) oraz Peltiera (U.S.A.)

Nowa kometa nazywać się ..będz 
kometa Kozika
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Zasady polskiej polityki zagranicznej
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Warszawa, 25. 1. (PAT) P. Minister 
Spraw Zagranicznych J. Beck udzielił 
p. Pauly Le Cler, przedstawicielce 
North American News*Paper Aliance 
i  „Daily Telegraph" wywiadu treści 
następującej:

Pani Le Cler zadała pytanie: „Pan
Minister był żołnierzem. Czy nie 
uważa Pan Minister swej niezwy* 
czajnej dla męża stanu żołnierskiej 
przeszłości za odpowiednie tło dla 
swej dzisiejszej działalności?" 
„Trudno mi wdawać się w ocenę mo

jej osoby lub działalności — odpowie* 
dział p. min. Beck — sądzę jednak, 
że doświadczenie, wyniesione z okre* 
su wojny, dla każdego jest cenne. Ja 
osobiście, jako wytyczną postępowa* 
nia opartą na regulaminie wojskowym 
przyjąłem dla siebie zasadę, źe

trzeba przede wszystkim dokład 
nie badać sytuację a następnie 
szybko decyd°wać i nie zmieniać 
już decyzji w czasie wykonan’a.“

N a następne pytanie: „Takimi pod 
stawowymi zasadami kieruje się 
Pan Minister przy prowadzeniu poi* 
skiej polityki zagranicznej?" — 
p. Minister oświadczył: 
„NACZELNĄ ZASADĄ POL­
SKIEJ POLITYKI JEST UTRZY­
MANIE DOBRYCH STOSUN*

KÓW Z SĄSIADAMI.
Dlatego też Rząd polski przywiązu*

ie tak wielką wagę do swych stosun* 
ków z Niemcami i z Z.S.R.R.

Druga zasadą jest
LOJALNE PRZESTRZEGANIE

ALIANSÓW.
które polska posiada z Rumunią i 
'Francją.

Trzecia wreszcie, to 
SPRZECIWIAĆ SIĘ WSZELKIEJ 
DECYZJI, POWZIĘTET W  SPRA* 
W A CH INTERESUJĄCYCH 
POLSKĘ, Ą  BEZ JET UDZIAŁU. 
Interes Polski określa się w dużym

Posiedzenie Rady M inistrów
Warszawa, 25. 1. (PAT) W  dniu 24 

b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
gen. Sławoja-Składkowskiego posie* 
dzenie Rady Ministrów.

N a posiedzeniu tym przyjęto nastę* 
pujące projekty ustaw, które rząd w 
najbliższych dniach wniesienie do Sej* 
mu: o wycofywaniu urzędów, ludno* 
ści i mienia z zagrożonych obszarów 
państwa, o komunikacjach w służbie 
obrony państwa, o powszechnym obo* 
wiązku świadczeń rzeczowych, o ure­
gulowaniu stanu prawnego majątków 
kościoła prawosławnego na obszarze 
Rzeczypospolitej. Polskiej, o zniesieniu 
służebności w  województwach kra* 
kowskim, lwowskim, Stanisławów* 
skim, tarnopolskim i cieszyńskiej czę* 
ści województwa śląskiego, o zastawie 
rejestrowym na maszynach i apara­
tach, o likwidacji kasy emerytalnej 
dla robotników kolei państwowych w 
b. dzielnicy pruskiej, oraz projekt no* 
weli do ustawy z marca 1951 r. o opla* 
cie od kart do gry i projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z

Mrodzias b. cesarza Wilhelma
Amsterdam, 25. 1. (PAT) W  z wiąz* 

ku z nadchodzącą 80 rocznica urodzin 
b. cesarza Wilhelma przybył do 
Doorn generał*feldmarszałek von Ma* 
ckensen i admirał w stanie spoczynku 
von Schmidt celem złożenia życzeń b. 
cesarzowi w imieniu dawnej niemiec­
kiej armii i marynarki

stopniu odległością problemu od jej 
granic."

Z kolei na pytanie: Jak ocenia 
Pan Minister perspektywy dla świa* 
ta i Polski i jakie zwłaszcza są pers­
pektywy utrzymania przez Polskę 
dotychczasowej równowagi między 
jej największymi sąsiadami?" — 
p. Minister stwierdzi}:
„Nie jestem pesymistą.
Naszym zadaniem jest utrzymanie

Minister Ribbentrop w  PolsceGłosy prasy niemieckiej
Warszawa, 25. 1. (PAT) Minister 

spraw,zagr. Rzeszy voń Ribbentrop 
przybędzie dnia 25 b. m. z oficjalną 
wizytą do Warszawy. Pobyt miftistra 
von Ribbentropa potrwa, dni.

Program wizyty przewiduje m. in. 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza, audiencję i śniadanie u  Pa* 
na Prezydenta R. P., obiad i raut u 
ministra spraw zagr. J. Becka oraz 
obiad w, ambasadzie niemieckiej.

Ministrowi von Ribbentropowi to-

P o r s z u m i e m e p M o - m e m i e c l ó e  
w  s p ra w ie  w yda lo nych  o b y w a te li gsoisHśsh

Warszawa, 25. 1. (PAT) W  wyniku 
prowadzonych w Berlinie rokowań, 
które miały na celu załatwienie spraw, 
wynikłych wskutek wydalania w paź* 
dziemiku ub. roku obywateli polskich 
z Niemiec, w dniu 24 b. m. podpisane 
zostało w Berlinie porozumienie mię 
dzy Polską a Niemcami, regulujące w 
sposób ostateczny tę sprawę.

Porozumienie to przewiduje spo*

czerwca 1927 r. o ochronie lasów nie 
stanowiących własności państwa.

Rada Ministrów uchwaliła ponadto 
rozporządzenie o obowiązkach osób 
fizycznych i prawnych oraz instytucyj 
i władz w dziedzinie przygotowania

RZĄD OPUŚCIŁ BARCELONĘ
POWSTAŃCY W  ODLEGŁOŚCI 1 5  KM 0 0  MIASTA

Paryż, 25. 1. (PAT) Agencja Havasa 
donosi o godz. 22 z Burgos, iż WOJ* 
SKA G EN FRANCO ZNAJDUJĄ 
SIĘ W  ODLEGŁOŚCI PÓŁTORA 
KILOMETRA OD BARCELONY.

Barcelona, 25. 1. (PAT) Ambasada 
francuska jest ostatnią reprezentacją 
dyplomatyczną pozostałą w Barcelo* 
nie. Ambasador utrzymuje nieustanny 
kontakt z rządem w sprawach zabez*

c h iń s k o -ia p o ń s ^ ie j?
Pekin, 25. 1. CPAT) Po ukończę, 

niu obrad delegatów rządów pekiń* 
skiego i nankińskiego, opublikowa* 
no komunikat, głoszący, iż delegacja 
ks. Konoye z dnia 22 grudnia ub. r. 
stanowi

zasadniczo podstawę możliwo* 
ścj zlikwidowania konfliktu

pokoju potrzebnego dla pozytyw* 
nej pracy.

Równowaga zaś Polski pomiędzy 
Rosją a Niemcami jest rzeczą natural­
ną, wynikającą z przekonania po* 
wszechnego, że uchylamy się od wszel* 
kiej współpracy z agresywnymi pla* 
nami, skierowanymi przeciw jednemu 
z naszych dwóch sąsiadów."

Wreszcie na zapytanie: „Taką rolę 
odgrywa w polskiej polityce zagad*

wrazyszą w podróży do Polski: J.E. 
dyrektor Wiehl, J.E. minister baron 
von Doernberg, radca ambasady dr. 
Schliep, J.E. minister dr. Schacht, rad* 
cowie legacyjni Hevel, Sennleiter i dr. 
Schmidt, sekretarze legacyjni Wagner 
i baron Steengracht, attache p. Gott* 
friedsen i p. Schweimer.

Berlin, 25. 1. (PAT) Wizyta ministra 
von Ribbentropa w Warszawie skon­
centrowała na sobie całą uwagę za*

sób, w jaki wydaleni będą mogli wje* 
chać do Niemiec na okres potrzebny 
do zlikwidowania pozostawionych 
przez nich majątków ruchomych i nie* 
ruchomych i powrócić z rodzinami do 
Polski.

W  porozumieniu tym został rów­
nież przewidziany sposób postępowa* 
nia przy likwidacji wspomnianych ma 
jątków.

personelu obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej w czasie pokoju oraz 
rozporządzenie o zakazie używania 
francuskich nazw regionalnych dla 
produktów winnych.

pieczenia obywateli francuskich i ich , 
mienia w stolicy Katalonii.

Wszystkie innne misje dyplomatycz 
ne wyjechały do Caldetas.

RZĄD OPUŚCIŁ BARCELONĘ, 
POZOSTAW IAJĄC N A  MIEJSCU 
JEDYNIE DELEGATÓW DLA ZA ­
ŁATW IANIA SPRAW BIEŻĄ* 
CYCH.

Burgos, 25. 1. (PAT) Po zajęciu

chińsko*japońskiego. 
Komunikat podkreśla, iż w  dekla­

racji tej Taponia uznaje integralność 
terytorialną i  administracyjną Chin 
oraz nie domaga się odszkodowania. 
W  zakończeniu

komunikt określa marsz. Czang* 
Kai=Szeka jako „wroga narodu*1 * * * 5

nienie kolonii?" — p. Minister wy* 
jaśnił:

„Polska interesuje się problemem 
kolonii z dwóch względów:

poszukuje ona terenów dla emi­
gracji i źródeł surowców dla swe* 

gc przemysłu.
W obecnej chwili, wychodząc z tych 

założeń, Polska poszukuje współpracy 
z krajami, posiadającymi obszary ko­
lonialne."

równo kół politycznych Berlina, jak i 
obserwatorów zagranicznych.

Wieczorne wydanie „Deutsche Ali* 
gemeine Ztg." stoi całkowicie pod zna 
kiem tej wizyty. Dziennik ten poświę* 
ca wizycie zarówno artykuł wstępny, 
jak i obszerną korespondencję z War* 
szawy.

Rząd niemiecki — stwierdza dzień 
nik — przypisuje specjalne zna­
czenie spotkaniu swoich ministrów 

z obcymi mężami stanu.
Min. Ribbentrop rozpocznie swą 

rozmowę z min. Beckiem w ważnym 
dniu piątej rocznicy zawarcia układu 
polsko=n i emieckiego.

Dzięki decyzji dwóch wielkich 
mężów Adolfa Hitlera i Tózefa 
Piłsudskiego wyrównano sytuację, 
która przed tym pozostawiała

wiele do życzenia.
Między Niemcami a Polska poczy* 

niono wówczas decydujące kroki. . ku 
nawiązaniu przyjaznych sąsiedzkich 
stosunków.

W  piątą rocznicę zawarcia układu — 
pisze dziennik — wyrazić należy na* 
dzieję,'że i na przyszłość doniosły ten 
akt stanowić będzie podstawę do eli­
minowania wszelkich trudności, jakie 
mogłyby się wyłonić w stosunkach 
między oboma krajami.

Buffalo, 25. 1. (PAT) Podczas lotu
próbnego pościgowego samolotu „Cur
tiss Hawk" osiągnięto szybkość 920
km na gdzinę, co stanowi światowy 
rekord szybkości. Lotu dokonano na 
samolocie pościgowym, pierwszym z 
serii stu samlotów, obstalowanych w

5 zakładach Curtissa przez Francję.

Manresy wojska gen. Franco szybko 
zbliżają się do Barcelony.

Wedle doniesień z godz. 23 min. 30 
powstańcy zajęli lotnisko barcelońskie 
Prat Dc Ilobregat. Wieczorem artyle­
ria gen. Franco ostrzeliwała port bar* 
celoński.

Ostatnia linia oporu przed Bercelo- 
ną została przerwana. Woiska gen. 
Franco sforsowały rzekę Ilobregat, 
która przepływa pod samymi przed' 
mieściami Barcelony.

W  ciągu ostatnich walk wojska gen. 
Franco wzięły 2 tys. jeńców do nie* 
woli.

Burgos, 25. 1. (PAT) Wojska gen. 
Franco zajęły Manresa i Martorell, 
przekraczając natychmiast rzekę Ilo* 
bregat w tych miejscach.

W  ten sposób ODCIĘTA ZOSIA* 
ŁA JEDNA Z DW ÓCH LIN IJ KO­
LEJOW YCH, wiodących z obszarów 
zajętych przez wojska barcelońskie do 
granicy francuskiej.
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Bohaterska i spiskująca Irlandia
W a lk a  o z n ie s ie n ie  „ k rw a w ią c e j g ran ity ** m ie d zy  h ra b s tw a m i ir la n d z k im i

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
sprawcy ostatnich zamachów bombo* 
wych w Anglii rekrutują się z „Ir* 
landzkiej Armii Republikańskiej1', or» 
ganizacji nielegalnej, zakazanej obecnie 
nie tylko w Anglii, ale również w Irian* 
dii. Obecny premier de Valera był nie® 

M B s t o r i a ,/ieionni Wyspy
Przed osiemnastu laty Anglia oder* 

wała północną Irlandię od' nowo two* 
rżącego się niepodległego państwa ir«
Iandzkiego, pozostawiając ją w  dalszej 
politycznej zależności od W. Brytanii.
W  tej uprzemysłowionej partii wyspy, 
napływ ludności anglosaskiej był zaw® 
sze silniejszy, niż na farmerskim po* 
ludniu, gdzie dwory angielskie two* 
rzyły wysepki wśród większości cel* 
tyckiej. N ie chcąc pozostawić tych róż* 
niących się od Irlandczyków religią i 
narodowością mieszkańców wyspy 
pod panowaniem Irlandii, Londyn zde» 
cydowal się na przeprowadzenie tej 
t. zw. „krwawiącej granicy'1.

Irlandia długo walczyła o niepodle* 
głość. D opóki nic zostanie usunięta 
granica, dzieląca „zieloną wyspę", do* 
poty patrioci irlandzcy nie przestaną 
— mimo rozlicznych wspólnych intere* 
sów — uważać Anglii za zaborcę. O* 
statnie zamachy bombowe i listy z po* 
gróżkami są prawdopodobnie przedłu® 
żeniem 750*letniego sporu, buntów, 
krwawych bitew i pożarów, które po* 
ciągały za sobą zubożenie ludności i 
emigrację z wyniszczonego kraju 

Kraj spiskowców 
i bohaterów

Pewne irlandzkie przysłowie mówi:
„Pycha Francji, zdrada Anglii i woj* 
na Irlandii — nigdy nie ustaną". I dzi® 
siaj jeszcze, po zdobyciu przez Irian* 
dię niezależności, duch buntowniczy 
nie wygasa w tym kraju spisków i 
sprzysiężeń. I nje wygaśnie prawóopo® 
dobnie dopóty, dopóki nie zostanie u* 
sunięta ostatnia przeszkoda do przy* 
jasnego współżycia z brytyjskim są* 
siadem. Jest nią kwestia oderwania od' 
niepodległej Irlandii sześciu hrabstw 
północnych.

Już za czasów panowania Henryka 
VIII miała ta  bogata w piękne kraj* 
obrazy a uboga w dobra materialne 
wyspa, swoich rewolucjonistów, nie* 
rzadko męczenników idei niepodległo* 
ści. O ‘Connel i Parnell, którzy walczy* 
li o postulaty swojej ojczyzny w  par* 
lamencie brytyjskim, Sir Roger Case* 
ment, który nieudaną próbą powetowa 
nia przygotował jednakże zwycięstwo,
Mac Swincy — burmistrz Corku, któ® 
rego męczeńska śmierć przyczyniła się 
do zjednoczenia narodu, wreszcie de 
Yalera.

gdyś jej przywódcą. Również zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że te ataki — 
starannie przygotowywane przez patrio 
tów irlandzkich na terytorium brytyj® 
sk :m mają służyć id«j niepodzielności 
Irlandii, * '

Droga życiowa tego ostatniego, od 
zawodu profesora matematyki, potem 
żołnierza i wreszcie męża Stanu, po--* 
przez etapy ubóstwa, więzienia i wy* 
rzeczenia jest typowa dla rewolucjom* 
stów irlandzkich. Równ’eż poeta 
Swift przyczyni! się do niejednego zwy 
cięstwa, publikując słynne „Listy tka*

m  S F o r t r u

Hokejowe mistrzostwa Polski we Lwowie
W piątek wieczorem PZHL postanowił , ul Pełczyńskiej przy czym codziennie ro: zorganizować turniej hokejowa * ...n. -r*cła„® 4 ę-r-®c,ółr.wv

stwo Polski we Lwowie w dnia<
stycznia. Bezpośrednio przed rozpoczęciem 
mistrzostw rozegrane zostaną we Lwowie 
ostatnie mecze eliminacyjne: Warszawian® 
ka — Czarni i AZS. (Poznań) — Polonia.

Zwycięzcy z tych spotkań walczyć będą 
o mistrzostwo Polski, zaś pokonane druży­
ny o spadek z Ligi.

Turniej rozegrany zostanie na tom przy

SP. WŁADYSŁAW RUSIECKI 
We wtorek rano zroarł w Zakopanem po 

dłuższe) chorohie śp. Władysław Rusaeoki 
członek LKS. Lechia. Zmarły przez wiele 
lat grał w pierwszej drużynie Lechii, nale­
żąc do najlepszych piłkarzy tego klubu, 
kilkakrotnie z powodzeniem występował w 
reprezentacji Lwowa, a ostatnio był kierow­
nikiem piłkarskim w Lechii. Sp. Włady­
sław Rusiecki był typem prawdziwego spor® 
towca-dżentelmena, cieszył się szczerą sym­
patią, dlatego śmierć jego wywołała w ko­
łach sportowych serdeczny żal. Cześć Jego 
pamięci.

Pogrzeb śp. Wład. Rusieckiego odbędzie 
się dzisiaj w czwartek o gode. I5-tej z kryp­
ty kościoła OO. Bernardynów.
REPREZENTACJA BOKSERSKA POLSKI 

NA MECZ Z WĘGRAMI 
Na poniedziałkowym posiedzeniu za­

rządu PZB. ustalony został następujący 
skład drużyny bokserskiej Polski na mecz 
z Węgrami:

Jasiński, Koziołek, Czortek, Wożniakie- 
wicz, Kolczyński, Pisarski, Szymura, Piłat.

Jako rezerwowi brani są pod uwagę:
Lendzin, Sobkowiak, Skakeki, Rataiak, Le- 
lewski, Szufczyński, KUmecki i Białkowski.

Zawody zostaną rozegrane w  dniu 12®go 
lutego

cza", odsłaniające kulisy 
administracji.

Niegasnący duch powstańczy wyraj 
żał się w  licznych organizacjach patrio 
tycznych: w 1785 działa „Liga Patrio* 
tów", w 1791 „Zjednoczeni Irlandczy ­
cy", w początkach XIX w. „Repeal" — 
powstający przeciw unii z Anglią, od 
1857—1865 nie przebierający w-śród* 
kach związek „Feniet", w  1915 „Liga 
Homeruje", od 1905 silna grupa „Sinn 
Fein'' (, M y sami"), dążąca energicznie 
do oderwania od Anglii, wreszcie tai* 
ny związek „Braterstwo Irlandzkich 
Rewolucjonistów", który zorganizował 
powstanie „wielkanocne" 1916 r.

W a t k a  o  u i ł a s n y  k u l t u r y

Obok tej zaciętej walki o realne cele j landczycy o kulturalne odrodzenie na* 
polityczne, z równą energią walczą Ir- I rodowe Język irlandzki odzyskał dziś

W a l c z y ć  b ę d z i e  O  t l r u ż y n

gram turnieju przedstawia się następująco
Piątek, 27 bm.:
Gode. 17. AZS (Poznań) — Polonia 

(Warszawa).
Godz. 20. Warszawianka — Czarni.
Sobota. 28. bm.;
Godz. 15.50. ŁKS — pokonany s meczu 

Warszawianka — Czarni.

SKŁAD POLSKI N A  MISTRZOSTW A  
HOKEJOWE ŚW IA TA

Polski Związek hokeja na lodzie ustali! 
następujący skład Polski na mistrzostwa ho­kejowe świata w Szwajcarii:

Maciejko, Muszyński. Kasprzycki, M’’chas lik, Werner. Mettemich. Kowalski, Woł* 
kowski Marchewczyk, Urson, Burda, Jare­
cki, Przedpełski, Ciszewski i Andrzejewski.

ZIMOWY RAID AUTOMOBILOWY
Polski Touring Klub organizuje w dniach 

21, 25, 26 lutego br. II. Turystyczny ra:d 
zimowy po Polsce.

Raid ten jako największa impreza zimowa 
w Polsce wzbudził w święcie automobilo® 
wynt w Polsce jak j za granicą wielkie zain­
teresowanie.Trasa raidu prowadzi przez Warszawę — 
Lublin — Lwów — Stanisławów — Rossów 
— Stryj — Krosno — Krynica —Krościen 
ko —- Nowy Targ — Zakopane.

Raid składa się s trzech prób:
1) s próby szybkości płaskiej,
2) z próby przejazdu całości trasy w o- 

znaczonym czasie.
5) z próby szybkości górskiej.
Informacji oraz regulaminu udziela pre­zes oddziału we Lwowie Z. L. Kremer. ul. 

Halicka 19.

angielskiej |  swoje prawa w życiu publicznym. — 
Charakter Irlandczyka wyróżnia go 
od Anglosasów marzycielstwem, fan* 
tazją i wielką religijnością. Rów* 
nież w  fizycznym typie Irlandczy* 
ka zachowa! się odrębny, charaktery; 
styczny rys celtycki. Irlandczycy są 
przeważnie rudowłosi, wysocy i silnie 
zbudowani. W ielu najlepszych polio 
jantów angielskich i amerykańskich 
rekrutuje się z „Zielonej wyspy".

Irlandia wydała wielu wybitnych po’ 
wieściopisarzy i poetów, którzy z przy 
czyny języka należą do literatury an­
gielskiej. Irlandzkiego pochodzenia są 
m innymi: Wilde, Moore. Synge, 
Yeats, Joyce, Sw ift wreszcie Bernard' 
Shaw.r

M .O .

Godz. 17. Cracovia, pokonany s mecn 
AZS. — Polonia.

Godz. 20.30. Ognisko -  Dąb.
Godz. 22. Zwycięzca meczu Czarni — 

Warszawianka — swydęzca meczu Polo­
nia — AZS.

Niedziela, 29 bm-:
Godz. 10. Cracovla —_ pokonany z mecw 

Warszawianka — Czarni.
Godz. 15. ŁKS. — pokonany z meczu 

AZS. — Polonia.
Godz. 17. Dąb — zwycięzca meczu ĄZS 

— Polonia.
Godz. 20. Ognisko — zwycięzca meczu 

Czarni — Warszawianka.
Poniedziałek, 30 bm.:
Godz. 15.30. CracoTia — pokonany z me­

czu Polonia — AZS.
Godz. 17. ŁKS — pokonany z meczu 

Warszawianka — Czarni.
Godz. 31- Ognisko — zwycięzca meczu 

Polonia — AZS.
Godz. 22. Dąb — zwycięzca meczu Czar* 

ni — Warszawianka.
Turniej będzie prowadzony przez sę­

dziów wyznaczonych przez P. Z. H. L : 
Kitchar, Sawaryn, Strzelecki, Zalewski, 
Bacholtz, Latacz, Foryś, Trytko. W sekre­
tariacie Czarnych są już do nabycia bilety 
wstępu na cały turniej w cenie po 8 zł.

P R ZY P O M IN A M Y
t e  c o d z ie n n ie

zamawiać mołna

DZIENNIK P 0LS M

JA N  BRZOZA

Chłopcy z Ogrodu Kościuszki
To są najbiedniejsi chłopcy. Przycho­

dzą tu  do swojej świetlicy z całego mia* 
sta. Wyłażą z pieców cegielnianych, ster 
czących posępnie na opustoszałych 
wzgórzach zamiejskich, z zaułków ghet 
ta, z izb przytrzymań, z nor noclego® 
wych, w których każda piędź podłogi 
jest drogo opłacana groszami z trudem 
zlobytymi. Przychodzą tu  z piwnic, stry 
chów, pustych szop, stajen — bezdom* 
ni chłopcy wielkiego miasta. To są ci sa 
mi, którzy sprzedają gazety pod Ka® 
wiarnią Wiedeńską, kamyczki do zapal 
niczek w Pasażu Mikolascha, ci sami, 
którzy nagabują przechodniów na Aka® 
demiekłej lub grają w guziki i pienią* 
dze na rogu Kerackiego i Alei Mar* 
szałka Focha.

Latem w Ogrodzie Kościuszki grała 
orkiestra i w pawilonie rzęsiście oświe­
tlonym uwijali Się kelnerzy szumią!

gwar wesołych rozmów, tańczyły pary, 
dzwoniły szklanki i talerze. W  zimie 
jest tu  cisza zasypana białym śniegiem. 
Ale jest to  cisza pozorna. Trzeba tylko 
wejść do wnętrza pawilonu, by zoba­
czyć jakże zmieniony obraz. Jest tu  
gwar i są tu  chłopcy. Szara masa, po* 
mierzwione głowy, podarte łachmany, 
przepojone wonią wiatru i twarze: Twa* 
rze okrągłe, wesołe, pociągłe, smutne, 
rumiane, szare, blade, ziemiste. Są tu 
chłopcy od czternastu do dziewiętnastu 
łat, są i starsi — wiek trudno rozróżnić, 
bo są chłopcy ośannastoletni, którzy wy­
glądają na lat trzynaście, są rozrośnię* 
te nad wiek czternastolatki, — ale na 
wszystkich twarzach przebija się jakby 
podobieństwo — podobieństwo nędzy, 
która zaczyna wyciskać na nich swoje 
piętno.

C o skłoniło tyęh niesfornych, roshu*

kanych uliczników do przychodzenia, 
gromadzenia się wspólnie w jednej sali, 
co ich spowodowało do nagięcia sję b 
daj w części do jakiego takiego reguła* 
minu, obowiązującego w świetlicy — na 
gięcia tak trudnego dla nich, posiada­
jących tylko jeden skarb: wolność? 
Oto zima, ciepła strawa, dach nad gło* 
wą. Otrzymują tu obiad, podwieczorek, 
kolację — mają tu gry, trochę ks!ążek, 
słuchają pogadanek na tematy popu* 
lamę. Zajmuje się nimi Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, przy wydatnej 
pomocy Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym. Około stu pięćdz'eslęciu 
chłopców gromadzi się codziennie w 
świetlicy. Mają tu swoją pracownię obu 
wia, gdzie naprawiają własnym, mozol* 
nym wysiłkiem swoje bardzo zniszczo* 
ne buty. Mają fryzjernię. gdzie jeden 
z nich widoczni były terminator kun* 
setu fryzjerskiego podstrzyga głowy. 
Pomagają przy kuchni, słowem gamą 
się do życia ci biedni chłopcy, jak mogą 

. i jumieią.. Wesoło jest w tej świetlicy,

ale każdego obcego, który wchodzi do 
niej, choćby to był człowiek najbardziej 
otrzaskany z ludzkim nieszczęściem 
chwyci za gardło takie wzruszenie, jak* 
by ujrzał coś najsmutniejszego na świc* 
de.

Ci chłopcy, stojący u progu radosne­
go żyda, spostrzegają, że zdążają w pró 
żnię bez celu. Brak im rzeczy najcen* 
niejszej — brak powszedniego dnia 
miejsca na świede. Czują się bezradn. 
jak tylko bezradnym może być czło* 
wiek młody i bezdomny. Jak tylko 
bezradnym może być człowiek wy* 
party ze świata i z siebie samego. 
Jak tam było z każdym z nich, dłu® 
ga to zapewne i skomplikowana hi* 
starta, historia nie nadająca się ani dla 
moralisty, ani dla prawnika, ani dla pe* 
dagoga. To może być historia, czy ja 
wiem, może dla kapłana, a przede wszy 
stkim dla człowieka, który wiele prze­
szedł w życiu i którego byle co nic 
wzrusza.

Chłopcy z Ogrodu Kościuszki nie
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Wyczerpany „kontyngent” odznaczeń
dla obrońców Lw ow a

(włś) Sprawa, którą poruszamy dziś 
na tym miejscu, należy do wyjątko» 
wych. Nie Jest problemem, wymagają., 
cym argumentów przekonywających, 
bo nikt nie kwestionuje Jej słuszności. 
Nie wymaga specjalnie gwałtownego 
dowodzenia, bo może nigdzie, jak wla- 
śnie w tym wypadku, ton argument®* 
wanią powinien być umiarkowany. 
Nie Jest tematem, pozwalającym z 
błyskotliwą swadą zaszachować prze* 
dwn’ka, bo przeciwnik znajduje sie 
tu poza kręg'em zainteresowań publi’ 
cystyki. I właściwie nie jest przeciw, 
nikiera. Jest tylko punktem koncern 
trycznym amb'cji półtora tysiąca Iu» 
dzi. A  zatem; — punkiem szerszej 
obserwacji i  oceny.
Decyzja, równająca się w zasadzie auto, 

rytatyróiej negacji praw do formalnych 
dowodów udziału w jednym z najpo= 
ważniejszych fragmentów historii nie. 
podleglościowej, stała się przyczyną 
zrozumiałych rozczarowań. I jest fak* 
tem, £e skala tych rozczarowań wzra= 
sta. Staje ®ię tematem obrad organiza* 
cyjnych, powodem oficjalnych interps* 
hcyj i wreszcie, co niewątpliwi* jest 
najmniej pożądanym objawem, zaczy’ 
na wypływać na szpalty prasy.

Zbliżamy się w ten sposób do wciąż 
aktualnego w Małopolsc* Wschodniej 
permanentnego konfliktu z Warszawą. 
Tym razem konflikt nie wyniki nagle. 
Rozwijał się na przestrzeni kilku lat. 
Dojrzewał w cieniu zdarzeń mniej 
i więcej głośnych, aż wreszcie rozrósł 
się do istotnego zagadnienia, które ze 
względu na swój ciężar gatunkowy, 
powinno znaleźć odpowiednie miejsce 
wśród spraw, wymagających poważnie 
przemyślanych decyzji.

Tematem dyskusji mogłaby tu być 
n:e tylko jedna sprawa, 53,'zególnie 
ostro zwracająca uwagę na niekow 
sekwentną ocenę pewnych faktów. Nie 
zamierzamy jednak rozszerzać tych 
uwag. Trudno wszakże nie wyrazić 
zdumienia, gdy z perspektywy urzędu, 
jącei w  Warszawie Kapituły Krzyż* i 
Medalu Niepodległości oblicza s’ę u* 
czestników obrony Lwowa z 1918 
miarą k o n t y n g e n t u .  Sądzimy, że 
jest w tyra głębsze nieporozumienie.

ł  S / u j w

wiedzą o tym. Wiedzą tylko, że są gło* 
dni (w tym okresie chcc się jeść za este 
rech) bosi, nieubrani. To ich najwięcej 
gnębi. W  ich nieskomplikowanych u- 
myślach żyje pragnienie jedzeni*. „Zet 
by panowie wynaleźli jakiś proszek ta* 
ki, żeby nie trzeb* jeść" — mówi jeden 
z nich bardzo dewepnie. Otoczyli nas, 
którzyśmy ich odwiedzili, ciasnym ko­
łem W  ckoło błyszczą oczy, w których 
tli nadz cj* na jakiś ratunek. Pomierz* 
wionę głowy nachylają się ku nam cie* 
kawie, natrętnie — wyciągają się ręce, 
krzyżują tię słowa Każdy chce coś po- 
wiedzieć i kiedy dr staje nareszcie glos 
— gmatwa s’ę, jąka i w tym jąkaniu 
poznać, że każdy chcialby jakby skorzy 
stać z nadarzającej się sposobności i 
znaleźć p’.moc. Pokazują łachmany, 
palce z butów, narzekają, trochę Warnią, 
ale nie oto chodzi. Już w tym wieku u* 
ważają nas za naiwnych, ale to nie ich 
wina. Tak Ich nauczyło w'elk’e miasto,
tóre posiada twardą szkołę.
Chcą roboty, ale to też kłamstwo.

Woleliby może dużo słońca, radości, ja

istotne, pochodzą ze źródeł informacji 
o  problematycznej wiarogodności. Jest 
b°wiem rzeczą nieprawdopodobną, 
aby klasyfikacja uczestników walk o 
Lwów mogła być dokonywana na pod’ 
stawie sztywnych norm kalkulacji, nie 
pokrywającej sjc z rzeczywistością.

W retrospektywnym spojrzeniu na 
obronę Lwowa nie znajdziemy uczest* 
ników kontyngentowych i nadkontyn* 
gentowych. Byli tylko jedni: ci, którzy 
brali udz’al w  walkach — niezależnie 
od tego gdzie i  w jaki sposób. Jeżeli 
posiadają potwierdzające dokumen. 
ty, nie mamy powodów wątpić, że 6ta. 
nowi.fi z w y c ię s f c j  k o n t y n g e n t ,  
chociaż indywidualnie n’e każdy był 
dość przezorny, aby zwrócić uwagę na 
formalne zaszeregowanie go w r z ma di 
tego kontyngentu. Więcej nawet: jest 
wielu, których nazwiska znajdują się 
w archiwach biura historycznego obrc  
ny, są publikowane w specjalnych wy. 
dawnictwach, a mimo to... znaleźli się 
w grupie nadkontyngentowych.

Udział w obronie Lwowa, jak zre* 
Sztą w każdej wojnie, nie dla wszyst* 
kich stał s'ę odskocznią dla os’ągnięcia 
zaszczytnych wyróżnień. Jedni zrozu. 
mieli nie tylko konieczność spełnienia 
obowiązku, ale także wypływające w 
konsekwencji ze speln!en’a tego obo» 
wiązku przywileje. Inni, choć nie mniej 
ofiarnie stal’ na posterunkach, poprze* 
stali na ogólnym zwyc’ęstwie. nie są*

Ignorancja francuskich sfer wojskowych — 
Totahstyczny straszak

IG N O R A N C JA  FRAN C U SK IC H  
SFER W O JSK O W YCH

„Polska Zbrojna" zamieszcza dłuż’ 
szy cytat z organu francuskich sfer 
wojskowych „La France Militaire" na 
temat zagadnienia ukraińskiego. Ignot 
rancja Francuzów w sprawach Europy 
środkowej i wschodniej jest już przy. 
slowiowa, ale pismo sfer wojskowych 
powinno, bądź co bądź, mieć trochę 
ściślejsze wiadomości, zwłaszcza, że 
autorem artykułu jest generał, wpraw  
dsłe już w stanie spoczynku, ale w  każ­
dym razie generał.

Otóż według tego autora, który na» 
wet nie zadał sobie trudu przesfudio’ 
w«nia map etnograficznych, obszar

bawy i przede wszystkim jedzenia. Te­
go nie mają. Tego nigdy nie mieli. Są 
tu bowiem chłopcy ze wsi skąd wygnał 
ich głód i w porównaniu z tamtym ży* 
ciem niają się nawet w tych warunkach 
o wiele lepiej. Są dzieci miasta przed­
wcześnie postarzałe, znające życie le­
piej niż nie jeden dorosły. Przychodzą 
do tej świetlicy nic wiadomo skąd, jak 
wróble do parapetu zasypanego jedze* 
niem. Ale poza jedzeniem znajdują tu 
może po raz pierwszy w życiu jakąś o> 
rientację, jakeś słowa nowe, oznajmia* 
jące, że życie niekoniecznie jest bez* 
kresnyro czasem rozpiętym nad czło* 
wiekiem, ic  można obl:czyć wagę swo* 
ich osiemnastu lat. Że nie można wie. 
cznie stać na rogu z przemycaną zapal­
niczką — stać bardzo samotn/e wśród 
mrowia ludzkiego i błagać cały świat, 
żeby przygarnął.

Chłopcy z Ogrodu Kościuszki nie 
w!edzą o tym. ale przychodzą. Trzeba 
im pomóc. To są najb’ednicjsi chłop* 
C*

dząc, że ich gotowość obronna, że ich 
bezpośredni udział w walkach może się 
kiedykolwiek spotkać z zastrzeżeniem.

Ale z czasem, w miarę zwiększania 
się Uczby listopadowych rocznic, ten 
i ów, bagatelizując dotychczas dyplo* 
my i odznaczenia — bo mógł w kręgu 
swojego środowiska powoływać s’ę na 
współtowarzyszów bron’, gotowych 
potwierdzać jego zasługi —- zaczynał 
powoli dochodzić do wniosku, że 
zmniejszająca się liczba naocznych 
świadków n’e zastąpi dokumentów. 
Tymbardziej, że kryteria zasługi zosta. 
ły konkretnie ustalone: uczestnikom z 
bronią przyznano Krzyż Niepodległo’ 
sci, uczestnikom bez broni — Medal 
Niepodległości. Tym, którzy nie o» 
trzymali Krzyża ani Medalu — mają 
natomiast poczucie spełnionego obo* 
wiązku i prawa do jednego lub dra* 
giego —' społeczeństwo nie potrzebuje 
wierzyć na słowo honoru. Powinni 
mieć dyplomy, legitymacje zasługi.

Ale jak uzyskać dyplomy?
W  Kapitule Krzyża i Medalu Nie­

podległości leży’ od 1933 półtora iyslą* 
ca niezałatwionych wniosków obroń­
ców Lwowa. Wnioski te są uzupełnio; 
ne wymaganymi przez Kapitułę doku* 
mentami. Jeszcze do niedawna spodzie» 
wano się, że sprawa zostań’* zlikwido. 
wana w sensie pozytywnym, bo nie 
było powodów, aby stało się inaczej, 
A  jednak... \V końcu ubiegłego roku 
Kapituła zakończyła działalność, prze’

„Wielkiej Ukrainy" obejmuje nie tyle 
Charków, Kijów i Odessę, ale też Lwów 
i... Kraków.

Komentując ten artykuł „Polska 
Zbiojna" udziela pismu francuskiemu 
małej lekcji z  zakresu geografii póli», 
tycznej i  kończy odpowiedź następu’ 
jąco:

„Szkic problemu ukraińskiego, to 
•praw* szeieiiuetletniego władania Zie­
mią Czerwieńską prze® Polskę, spraw3 
'ogromnego dorobku kultury polskiej i 
jej wpływu na związaną wspólnotą zie« 
mi ludność polską i ukraińską, to misja 
dziejowa Polski wyrażona w haśle „« wolność naszą i waszą", to zasiąg pa­
nowania historycznej Polski nad całą 
Ukrainą naddnieprzańską, historia o- 
staniej wolny polskobolssewiridej na 
ziemiach Ukrainy itd. itd. Jednym sło­

t n i  — problemu ukraińskiego w żad­
nym wypadku nie da się ogarnąć przez 
operowanie kilku cytrami, nota bene 
zgoła fałszywymi. Dla tego trudnoby 
nam było na tle artykułu gen. Culman* 
na polemizować z jego rozważaniami.

Chcemy tu jednak podkreślić, że „La 
France Militaire" drukując artykuły, 
zdradzające ignorancję w zasadniczych 
zagadnieniach, dotyczących Polski, źle 
informuje wojsko francuskie.

Pozwalamy sobie w końcu zaznaczyć,
z konieczności gorzkich słów, gdyby 
autor artykułu „Les prohlemes ukra- 
inlens" zeehcial oprzeć się na solidnym, 

« przygotowaniu, ten bowiem 
ego i solidnego podej- 
> zagadnienia leży już 

.... .... . terze każdej pracy woj- 

. Mielibyśmy prawo spodziewać

sposób poważnego i « 
ścia do każdego

France Militaire", tym więcej, iż 
jak dotychczas rzeczowy i przyjazny 
stosunek, jaki łączył ten organ z za­
gadnieniami polskimi, zyskał sobie 
wśród nas żołnierską życzliwość".

TOTAUSFYCZN Y STRASZAK  
Odmowne stanowisko, jakie zajął O.

Z N . wobec projektów koalicji stron* 
nictw na ratuszu warszawskim, spowo* 
<?owate w kotach opozycyjnych nową

kreślając tym samym prawa do dowo 
dów’ zasługi dla półtora tysiąca ludzi.

Los wniosków przypieczętowano 
znamienną decyzją: — kontyngent od« 
znaczeń dla Lwowa został wyczerpa­
ny...

Nie jesteśmy powołanj do oceny 
działalności Kapituły, sprawa ta jed­

nak — naszym zdaniem — jak sauwa* 
żyliśmy to już wyżej, ma pozory przy* 
krego nieporozumienia. Typ „niadkon* 
tyngentowego“ obrońcy Lwowa, ura­
żony w twoich najistotniejszych ambi“ 
cjach, czuje się pominięty i  zlekceważ©, 
ny. To jest najmniej pożądane. Pi 
Skladkowski, mówiąc o inflacji < 
czeń, wspomniał, że życzeniem jego 
jest, aby w Polsce jak najwięcej ludzi 
było zadowolonych i dlatego ni* chce, 
żeby odznaczenia szły tylko „górą*'. 
Sądzimy więc, że sprawa obrońców 
Lwowa, znajdująca się zasadniczo po* 
za dyskusją o inflacji odznaczeń, nie 
została jeszcze ostatecznie przesądzona.

falę pogłosek o tzekomych zamiarach 
toialistycznych obozii.

„Kurier Poranry" odpierając te bez­
podstawne płotki wyjaśnia stanowisko 
C'ZN i przytacza dla przykładu słot 
sunki Partii rządowej do opozycji, ja­
kie panują w  krajach uznanych za de° 
mokratyczne, tj. w Anglii i Ameryce:

„Kiedy w Stanach Zjednoczonych 
zwycięża iedna z dwu istniejących tam 
partyj politycznych, dla zwolenników 
pokonanego stronnictwa zaczynają się 
lata ciężkiej opresji. Nie tylko bowiem 
partia, która przegrała, przestaje wy­
wierać wpływ na bieg polityki państwo= 
wej, ale zwycięzcy przeprowadzają 
gruntowną czystkę wszelkich wpływów 
przeciwnika w całej administracji pań­
stwowej i usuwają zewsząd i  z całą 
precyzją zwolenników partii pokona­
nej, pozostawiając jej tylko prawo działalności organizacyjnej, propagan­
dy itd. Każdy s prawowiernych demo 
kratów obrarilby się jednak gdyby mu 
powiedziano, że w Stanach Zjednoczo­
nych istnieje ustrój monopartyjny. 
Przeciwnie — powszechnie uważa się 
Stany Zjednoczone za wzór wszelkich 
cnót wielkiej demokracji.

Czy Anglia nie jest drugim analogi* 
cznyra w tej sprawie przykładem? Pre­mier angielski tak dalece lekceważy 
opinią opozycji, że odmawia jej zwoła­
nia parlamentu, ponieważ oparły o par­
lamencie o zaufanie własnego stronni­
ctwa, nie potrzebuje, chociaż nie jwł 
totalistą, liczyć się z opinią swego prze­
ciwnika politycznego. Posiada bowiem 
większość".

O ZN nie zamierza wzorować się na 
państwach obcych,

„należymy bowiem do zwoh 
kiego ustroju, który jest i i powiadał potrzebom naszego 
jego celom. Nic zaliczamy si< względem do żadnej sekty",

P a i n i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O .  IW .

nowi.fi
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stycznia

Czwartek
Pauli ny

Jutro: Jana Złotoust.

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  RE. 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  PO L . 
SK IE G O ". .W redakcji „D ziennika  
Polsk iego"  przyjm uje się codziennie  
— z w yjątkiem  niedziel i św iat rzyiu, 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  innych godzinach B E Z . 
.W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw  Re. 
dakcja  nie załatwia.

Z a  artykuły n ie zam ów ione Redak* 
cja n ie płaci w ierszow ego.

R ęk op isów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

W i M  A
TOKAJSKO - WĘGIERSKIE
po cenach re k la m o w y c h  poleca

■ u j n i i r

Lwów, 3. Maja 11 a. — Tel. £38-36 g

TEATR WIELKI:
Czwartek, 7.30 wiecz. „Świętoszek".
Kątek, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa". 
Sobota, 3.30 piopoł. „Kot w butach" —

oajka, 7.30 wiecz. „Świętoszek.
TEATR ROZMAITOŚCI:

Czwartek, piątek i sobota teatr nieczynny.

KBNOTEA1RY:
ADRIA: Bohaterowie morza i Atak o

APOLLO: Dama z Malakki.
ATLANTIC: Banita.
BAJKA: Niewinnie się zaczęło.
BAŁTYK: Wrzos.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Czar nocy majowej.
EMPIRE: Dzisiejsza miłość.
EUROPA: Przygoda we dwoje.
GLORIA; Po burzy, oraz Detektyw.
GRAŻYNA: Florian.
KOPERNIK: Zgrzeszyłam i Ciekawe ping-

MARYSIENKA: Serce matki.
. METRO: Druga młodość.
MIRAŻ: Złotowłosa.
MUZA: Modelka oraz Hotel w Tyrolu.
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Wyspa w płomieniach.
RAJ: Tango Notturno.
RIALTO: Radość życia. >
ROXY: Korsarze.
STYLOWY; Prokurator Andrejew i  rewia 

z Grodnickim.
ŚWIATOWID: Mały Tarzan oraz A li Baba
' i  40 rozbójników.
ŚWIT: 90 minut postoju oraz Dwoje z tłu­

mu.
TON: Patrol na pustyni, oraz Tajemnica 

Mocnego lokalu.
UCIECHA: Córka Szanghaju i rewia.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,

TEATR
-  OSTATNIE WYSTĘPY BOGUSŁA*

WA SAMBORSKIEGO W TEATRZE W.
Znakomity artysta B. Samborski pozostaje 
wie Lwowie jeszcze tylko kilka dni i wystę­
pować będzie w dwóch komediach, tj. 
„Dzień bez kłamstwa" Montgomery1 ego i 
„Świętoszek" Moliera, tylko do końca sty­
cznia br.

-  ODCZYT DR J. BICKELSA W TE­
ATRZE ROZM. W środę, 1 lutego o 7.30
.wiecz. w Teatrze Rioam. lekarz-psychiatra 
dr Jakub Bickds wygłosi odczyt pt. „Du­
sza i twarz człowieka". Ceny popularne.

-  BAJKA „KOT W BUTACH" W TE*
ATRZE W. W  sobotę, 28 bm. o 3.30 popoł. 
i  w niedzielę 29 bm. o 12 w poludn. dana 
będzie w  Teatrze W. piękna bajeczka pt. 
„Kot w butach" w wykonaniu zespołu Tea­
trów M., w  reżyserii dyr. M. Szpakiewicza. 
Ceny miejsc znacznie zniżone.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA
SZOPKI KRAKOWSKIEJ. W gmachu
Skarbka, pł. Krakowski 12, odbędą się je­
szcze 3 przedstawienia szopki krakowskiej, 
a to we czwartek 26 i  w poniedziałek 30 bm.

. 6-tej wieczorem, w  niedzielę zaś_ 
Uztei w .południe

Zmiany w  komunikacji
kolejowej

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie zawiadamia, że z powodu nie­
dostatecznego zapełnienia wstrzymuje bieg 
następujących pociągów pasażerskich:

Od 1 lutego br. pociąg motorowy eks­
presowy Nr. Mt E 507 Lwów odj. 1755, 
Ławoczne przyj. 20.26.

Od 2 lutego br. pociąg motorowy eks­
presowy N r Mt E 507 Lwów odj. 17.55, 
Lwów przyjście 19.45.

Od 1 marca br. pociąg Nr. 1313 Zakopa­
ne odj. 7.45, Krynica odj. 10.10, Stryj przyj. 
1955, oraz z  powrotem pac. N r. 1312 Stryj 
odj. 7.31, Krynica przyj. 16.48, Zakopane 
przyj. 19.43.

Od 1 marca br. pociąg Nr. 1311 Lwów 
cdj. 7.10, Sambor przyj. 8.35, oraz z po* 
wrotem pociąg Nr. 1314 Sambor odj. 18.30, 
Lwów przyj. 20.00. Od 1 marca br. pociąg 
Nr. 17 Dębica oldij. 8.41, Lwów przyj. 12.30 
i z powrotem pociąg Nr. 18 Lwów odj. 
17.25, Dębica przyj. 20.58.

Ponadto prowadzić się będzie pooiąg Nr. 
3111 Stanisławów odj. 4.41, Worochta przyj. 
7.02 i pociąg Nr.3112, Worochta odj. 9.20, 
Stanisławów przyj. 11.45, jako codzienny 
tylko do 5 lutego br.

Również pociąg Nr. 3124 Worochta odj.

F a ł s z o w a n i e  E c s ia o  t a f f l w c h
p rzez  d y re k to ró w  sp ó łd z ie ln i hutn iczej
Senat sądu apelacyjnego rozpa* 

trywał sprawę b. dyrektorów spół* 
dzielni hutniczej w  Żółkwi J. Fut* 
kiewicza, St. Kowalczykowskiego i
M. Friedmana, oskarżonych osprzęt 
niewierzenie kilkunastu tysięcy zło­
tych i fałszowanie ksiąg bandlo* 
wych. W  sądzie okręgowym Futkie* 
wicz został skazany na 2 lata i 9mie« 
sięcy, Kowalczykówski na rok i  8 
miesięcy, Friedman na 8 miesięcy.

Zastęp aresztowanych 
za kradzież czcionek zw iększa się
(a) Pisaliśmy już o  systematycznych 

kradzieżach czcionek drukarskich na 
szkodę Walerii Bednarskiej, właściciel* 
ki drukarni w  Rynku 1. 9. Aresztowa* 
no już kilka osób, wmieszanych w  po* 
wyższą kradzież, a zastęp ich powięk* 
szył się znów wczoraj. Aresztowani 
zostali: Wacław Dominik, pomocnik

— PAWEŁ KOWALOW, pianista rosyj- i 
ski i Dyr. Konserwał. rosyjskiego w Pary­
żu. wystąpi po raz pierwszy we Lwowie z 
koncertem w sali PoL Tow. Muzycznego 
we wtorek, 31 bm. — Paweł Kowalow na­
leży do pianistówswiffltuozów o olśniewają­
cej technice i wybitnym talencie interpre­
tacyjnym.

RADIO
-  WIECZÓR JANA STRAUSSA. Kla­

syk walca, wiecznie młody i  zawsze za­
chwycający bogactwem melodii i nie­
uchwytnym wdziękiem, Jan Strauss będzie 
atrakcją wieczoru radiowego dlziś o 19*tej. 
Audycja ta transmitowana będzie z sali P.
P. W. we Lwowie. Nadane będą najpięk­
niejsze melodie z „Zemsty nietoperza", z 
„Barona cygańskiego", czarujące walce i 
skoczne pclki. Koncert urozmaicą występy 
solistów oraz chóru „Echo-Maderz". Grać 
będzie zwiększona orkiestra Rózgi. Lwow­
skiej.

-  MARSZ DO DRUGIEGO MILIONA 
abonentów polskich rozpoczął p. Stanisław 
Lipowski, z zawodu nauczyciel, zamieszka­
ły w Kamienicy Kościelnej w  pow. wołko- 
wyskim, który otrzymuje premię w wyso­
kości tysiąca złotych.

-  I-SZY OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
S. K. R. K. Dzień 29 stycznia br. zapisze 
się niewątpliwie trwale w kronikach naszej 
radiofonii. Oto w dniu tym po raz pierwszy 
zjadą się do Warszawy przedstawiciele Spo­
łecznego Komitetu Radiofomizacji Kraju z .

...całei Eolski, aby jszigć .udtńał w pierwszym

18.00, Stanisławów przyj. 2032, prowadzić 
się będzie jako codzienny tylko do 31 mar­
ca br.

Wymieniane pociągi prowadzić się bę­
dzie tylko w dni świąteczne, a mianowicie 
pociąg Nr. 3111 w okresie od  12 lutego br. 
do 16 kwietnia br., pociąg Nr. 3112 w okre­
sie od 12 lutego br. do 26 marca br„ oraz 
pociąg Nr. 3124 od 2 kwietnia br. do 16 
kwietnia br.

W związku z powyższymi ograniczeniami 
wstrzymuje się od 1 marca br. bieg wago­
nów bezpośrednich 2 i  3 klasy pomiędzy 
Stanisławowem i  Krynicą (Stanisławów odj. 
poc. Nr. 1228 godz. 4.20, Stanisławów przyj, 
poc. Nr. 1227 godz. 2338).

Również wagon, 1, 2 i  3 klasy Warszawa* 
Worochta w pociągu Nr. 103/3111 (Warsza­
wa odj. 1550, Worochta przyj. 7.02) pro­
wadzić się będzie z Warszawy w okresie od 
I I  lutego do 15 kwietnia br. tylko w dni 
przedświąteczne.

Z powrotem prowadzić się będzie wy­
mieniony wagon w pociągu Nr. 3124/102 
(Worochta odj. 18.00, Warszawa przyj. 7.43) 
w okresie od 12 lutego br. do 16 kwietnia 
br. tylko w dni świąteczne.

Sąd apelacyjny uniewinnił pierw* 
szych dwóch oskarżonych spod za* 
rzutu przywłaszczenia, natomiast za* 
twierdził wyrok pierwszej instancji 
w  sprawie fałszowania ksiąg handlo­
wych, skazując obu oskarżonych po 
6 miesięcy więzienia. Friedmanowi, 
oskarżonemu o  fałszowanie ksiąg, 
obniżono karę z 8 do 6 miesięcy wię* 
zienia.

handlowy (ul. b. Polowa 8, Zniesienie) 
i Izrael Satz (ul. Źródlana 1), handlarz, 
podejrzani o zakupno czcionek warto* 
ś!ci 2.000 zł., pochodzących z tej kradzie 
ży. Trzecim aresztowanym wczoraj był 
Antoni Rybak, pracownik drukarski 
(ul. Źródlana 2 a), poszukiwany od 
szeregu dni przez Komisariat P. P.

zjeździe tej organizacji. Równocześnie od* 
będzie się symboliczna uroczystość wręcze­
nia upominku milionowemu abonentowi 
Polskiego Radia. Będzie to  więc jakgdyby 
zamknięcie pierwszego rozdziału rozwoju 
radiofonii polskiej i przejście do następne­
go etapu.

: F U T R A :
■ DAMSKIE 3 MĘSKIE
d modernizacja, p rz e ró b k i ■
“ na jg u sto w n ie j wykonuje

KAROL FSCH()RFER S
Lwów, Senatorska 11 a 5

a o b e c n ie P a d e re w sk ie g o  a
■ 2013 taleton 269 56 ■B ■
ODCZYTY ł WYSTAWY

-  W PIĄTEK, 27 bm. odbędzie się w 
sali Collegium Maximum UJK., ul. Kościu,

.szki 9 o godz. 7-mej wiecz. odczyt dr St 
Swieżawskiego na temat: „Duch źródłem 
wolności". Wstęp wolny.

-  ZARZĄD POL. STÓW. KOBIET 
z wyższym wykształceniem zawiadamia 
swoje członkinie, że Wieczór autorski z ła­
skawym udziałem pań: Haliny Górskiej, 
Jadwigi Gamskiej-Łempickiej i Marii Lewi­
ckiej odbędzie s ię ’w piątek, 27 bm. o godz. 
7*mej wiecz. w. lokalu własnym przy ul. 
Batoisge. 35. Goście mik widziani.

Zjazd przewodniczących 
Komitetów Pomocy Zimowej

W  myśl uchwały Prezydium W y­
działu Wykonawczego Wojewódz* 
kiego Obywatelskiego Komitetu Po* 
mocy Zimowej Bezrobotnym został 
zwołany Zjazd przewodniczących, 
lokalnych Komitetów ZPB z terenu 
W ojewództwa lwowskiego. Tema* 
tern obrad będzie sprawa uspraiwnie* 
nia akcji Pomocy Zimowej. Zebra* 
nie odbędzie się w  piątek 27 bm. o  
godz. ll*tej przed południem w  sali 
sesyjnej Urzędu W ojewódzkiego 
we Lwowie w  obecności p . W oje­
wody.

Uroczysty obchód 
w  Sokole III

(a) W  Sokole III przy ulicy św. 
Marcina 7, odbył się w  niedzielę przed 
południem uroczysty obchód wręczę* 
nia dziesięciu członkom gniazda, za 
długoletnią pracę, Zaszczytnej Odzna* 
ki Sokolej. Odznaka ta  wręczana jest 
członkom Sokoła, pozostającym w 
organizacji co najmniej 25 lat, za poło* 
żonę około niej zasługi. Wśród około 
100 tysięcy członków Sokoła w  Pol* 
sce odznaczonych zostało dotychczas 
620.

Ostre strzelanie 
na Zamąrstynowie

W dniach: 3, 4, 6, 8, 10, 11, 13, 15, 
16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 27 lu* 
tego b. r. odbywać się będą na strzel* 
nicy wojskowej w  Zamarstynowie 
ćwiczenia oddziałów wojskowych po* 
łączone z ostrym strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebez* 
pieczeństwem dla życia, obsadzona bę* 
dzie posterunkami ochronnymi, do za* 
rządzeń których winni stosować się 
bezwzględnie wszyscy przechodzący.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium  O kręgu O b ozu  Zje* 
d noczen ia N arod ow ego  w e  L w ow ie  
m ieści się w  lokalu  p rzy  u l. Bourlar- 
da 5, I I  p.

O B W Ó D  LW ÓW *PÓŁNOC, do  
którego  należą dzielnice: I I ,  I I I , V II , 
V I I I  i  IX , m ieści s ię  w  lokalu  przy  
ul. L eona Sapiehy 4 , I  p.

B iura czynne codziennie o d  godzi* 
n y  9 — l3»tej i  o d  17— 19«tej z w yjąt­
kiem  so b o ty  popołudnia , oraz nie* 
dziel i  św iąt, tel. nr. 110-09.

Z głoszen ia  osob iste  lub  listow ne  
na członków  przyjm uje s ię  codzien* 
nie o d  godz. 9 — l2«tej i  o d  17— 19.

O B W O D  L W O W * P O Ł U D N IE , 
d o  którego  należą dzieln ice: I ,  IV , 
V  i  V I ,  m ieści się w  lok a lu  przy ul. 
C horążczyzny 22, I  p.

B iura czynne codziennie o d  9 — 13 
i  17—20, z  w yjątkiem  so b o ty  po« 
p ołudniu , oraz n iedziel i  św iąt. — 
T el. 296-81.

Z głoszen ia  osob iste  lu b  listow ne  
na członków  przyjm uje s ie  codzien* 
nie o d  godz. 9 —13 i  o d  17— 19.

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H :  
L okal organizacji i  św ietlica  mieści 
się  przy u l. N eum ana (d a w . C łow a)
1. 2 . G od zin y  urzędow ania codzien* 
nie o d  l7*tej do ZOdej, w  niedzielę  
o d  lO -tei d o  13*tęi,
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Uniewinnienie
grecko-katolickiego księdza

Sąd apelacyjny uniewinnił w ęzo  
raj gr.=katolickiego proboszcza w  je* 
dnej z gmin pow. Zborowskiego ks. 
Piotra Swistuna, skazanego w  pierw 
szej instancji na 4  miesiące więzie* 
nia za to, że jako kierownik urzędu 
metrykalnego zukrainizoiwał polskie 
nazwisko. Sąd -apelacyjny nie zna* 
lazł podstaw do podtrzymania w y­
roku skazującego.

Odroczenie sprawy
DSringa i towarzyszy

Sprawa Dóringa i tow., oskarżo* 
nych o spowodowanie zajść prze* 
ciwżydowskich po wybiciu szyb 
w  Kramie Chrześcijańskim w  Ryn* 
ku, została odroczona z powodu do* 
puszczenia przez sąd wniosków o* 
brony.

Kalendarzyk karnawałowy:
1. IJ. RAUT T. O. M. w salach Kasyna 

Lit.-Art.
1. II. OPŁATEK I ZABAWA b. Ochot­

ników A. P. w salach Strzelnicy.
4. II. REPREZENTACYJNY RAUT LE* 

GIONOWO-PEOWIACKI w salonach Wo. 
jewództwa.

7. II. ZABAWA MORSKA Lisi M. i K. 
w salach Kasyna Lit.-Art.

-  WYSTAWA ZW. ZAWÓD. POL.
ARTYSTÓW PLASTYKÓW w Łodzi o. 
twarta jest codziennie od 10—14-tej w loka­
lu Lw. Zaw. Zw. Artystów Plastyków, pl. 
Mariacki 9.

-  KOŁO PAN Lw. Zawód. Zw. Arty­
stów Plastyków zaprasza na wieczór dysku­
syjny z odczytem dra M. Rudnickiego „Te­
matyka w malarstwie" 26«go bm, o 59-tej 
w lokalu L. Z. Z. A. P., pl. Mariacki 9. -  
Goście mile widziani.

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Trzeci 
wykład dra Lewickiego pt. „Poszukiwanie 
metafory'' odbędzie się w piątek. 27 bm. o 
godz. 19-tej w sali Kopernika, Uniwersytet, 
ul. Marszałkowska I. I. p. Obrazy świetlne. 
Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr. 
ZEBRAMIA

— ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
iż Walne Zebranie odbędzie się 27 bm. o 
}7-tej w sali Izby Przem.-Handl., Akademi­
cka 17. — Obecność obowiązkowa.
RÓŻNE

-  WIECZÓR -„JANA STRAUSSA" od­
będzie się w Kasynie i Kole Literacko-Arty- 
stycznym 26*go bm. o godz. 19-tej. Wyko­
nawcami będą: Zwiększona orkiestra Roz­
głośni Lwowskiej P. R. pod dyr. T. Sere- 
dyńskiego, Rena Kopaczyńska (sopran), o- 
raz chór męski „Echo»Maderz“ pod dyr. J. 
Kołaczkowskiego. Bilety łącznic z opłatami 
w cenie od 50 gr. do 2 zl. do nabycia w 
przedsprzedaży u G. Seyfartl,a przy ul. A- 
kadeinickiej 6, wieczorem w dniu koncertu 
przy kasie w Kasynie i Kole Lit.-Art.

-  ..KURS SAMORZĄDOWY DLA KO- 
BIET'. Staraniem Zw. Pracy Obywat. Ko­
biet we Lwowie odbędzie się 2-tygodn. kurs 
samorządowy celem zaznajomienia jak naj­
szerszych mas kobiet z zagadnieniami samo­
rządowymi, oraz należytego przygotowania 
kobiet do akcji wyborczej. Wykłady, na 
które pozyskano najpoważniejszych znaw­
ców zagadnień samorządowych, odbywać 
się będą w poniedziałki i piątki punktualnie 
o 17-tej w sali TSI.., Czarnieckiego 1, II. p. 
Otwarcie 30-go bm. o 17-tcj. Wojewódzki 
Komitet Wyborczy Organizacji Kobiecych 
wzywa wszystkie organizacje kobiece do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w kur­
sie. oraz zainteresowanie nim wszystkich 
kobiet we Lwowie.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 21 do 27 stycznia:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beiscra 1 Spki, ul. 
Legionów 22. — Brannsteina. Zniesienie •— 
Dcwechego, ul Słowackiego 12. — b o ­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
i;t. Łyczakowska i .  — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Ząmarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzła, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker, 
mana ul. Piłsudskiego 14.

KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, po, 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
ooleca najtaniej firma R. DRŻA ŁA  — 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel, 294*81. 3602

Z działalności Zjednoczenia
Polskich Związków Zawodowych we Lwowie

W sobotę, 21 b. m. odbyło się walne 
zebranie numerowych kolejowych we 
Lwowie, w którym wzięło udział oko* 
ło 130 członków, oraz generalny sekre* 
tarz Polskich Związków Numerowych. 
W  zebraniu przewodniczył prezes Ra* 
dy Miejscowej Z. P. Z. Z. ob. Wochan* 
ka Bronisław. Na porządku dziennym 
była sprawa umowy zbiorowej. W  dy* 
skusji zabierali głos prawie wszyscy 
członkowie, charakteryzując swą pracę 
i jej warunki. Po dyskusji uchwalono 
jednogłośnie nie podpisywać umów in* 
dywidualnych i upoważniono władze 
Zjednoczenia Polskich Związków. Za* 
wodowych do zawarcia umowy zbio* 
rowej.

•  * *
W  niedzielę 22 stycznia odbyło się 

organizacyjne zebranie prącowników 
H uty Szkła firmy Leopolis. W  sali po 
brzegi wypełnionej, przewodniczył pre 
zes Rady Miejscowej Z. P. Z. Z. ob. 
Wochanka Bronisław, który z zadowo 
leniem stwierdził coraz większe zain* 
teresowanie i pracę w oddziale hutni* 
ków, co jest gwarancją pomyślnego 
rozwoju i konsolidacji hutnika polskie* 
go.

N a zebraniu omówiono cały szereg 
spraw natury materialnej, oraz przystą 
piono do uzupełnienia zarządu oddzia* 
łu, w skład którego weszły osoby dają* 
ce gwarancję zjednoczenia wszystkich 
Polaków, pracujących w -hutach szkła. 
Skład Zarządu; prezes Prydyba Jó* 
zef, zast. pr«z. Piętka Hipolit, sekre* 
tarz Gernat Stanisław, zast. sekret. 
Hawryluk Piotr, skarbnik Bauer Frań* 
ciszek, zast. skarb. Hobrat Piotr, człon* 
kowie Zarządu: Czerna Helena, B|i* 
cher Stefan, Roczniak Michał. Kom. 
rew. Macandeę, Aleksander, Link Ka* 
zimierz, Wiernicki Stanisław, Hoffman 
Bronisław.

W tym samym czasie w sal: pyzyle* 
głej odbyło się zebranie organizacyjne 
oddziału nowo powstałego pracowni* 
ków garbarskich pod przewodnictwem 
wiceprez. Rady Miejscowej Z. P. Z. Z. 
ob. Krzewniaka, który przedstawił rolę 
robotnika polskiego w zjednoczeniu 
Polskich Zw. Zaw. i Obozie Zjedno* 
czenia Narodowego. Po odczytaniu de 
klaracji ideowej i przedyskutowaniu, 
wybrano zarząd, w skład którego we* 
szli obywatele: prez. Kiczma Kazi* 
mierz, zast. prez. Salamon Wojciech, 
sekr. Dali Kazimierz, skarb. Dębicki

Echa plebiscytu ławkowego
Echem głośnego zarządzenia ław* 

kowego na Uniwersytecie lwowskim  
była wczoraj rozprawa w sądzie o* 
kręgowym. Jak wiadome, w  dniu 27 
listopada 1937, po wyniku plehiscy* 
tu ławkowego, kilkuset studentów, 
po wiecu w  auli Uniwersytetu usiło* 
wało zorganizować demonstracyjny 
pochód. Ponieważ policja nie chcia* 
ła dopuścić do wyjścia pochodu na

no .

Krwawe zajście w  szynku
(a) Widownią krwawego zajścia był 

w dniu wczorajszym o godzinie 6*tej 
wieczorem szynk Zygmunta Walaman* 
na przy ul. Pierackiego 1. 4. Zabawiało 
się tam przy kieliszku kilku gości, so*

Zwłoki kolejarza w rowie 
na Lewandówce

(a) W jednym z rowów na Lewa»* 
dówce, przechodnie zauważyli zanurzo 
nc w wodzie zwoki mężczyzny. Stwier* 
dzono, że jest nim Wawrzyniec Klcpa* 
cki, em. funkcjonariusz kolejowy, za* 
jęty ostatnio na dworcu w charakterze 
bagażowego (ul. Na Ćwierciach 61). 
N a razie nie zdołano stwierdzić bliż* 
szych okoliczności, towarzyszących je* 
go śmierci. Policja wdrożyła dochodzę* 
nia celem ich. wyjaśnienia.

Józef, czł. zarz. Czura Jan, Jędrysek 
Marian.

Tegoż dnia o godz. 16 odbyło się ze* 
branie w Podborcąch koło Lwowa przy 
tłumnie wypełnionej sali Domu Ludo* 
wego, gdzie zeszło się prawie całe 
społeczeństwo polskie. Wiceprez. Rady 
Miejscowej Z. P. Z  .Z. ob. Krzewniak 
przedstawił rolę polskiego robotnika 
i chłopa, potrzebę konsolidacji dla do* 
bra własnego i Państwa, wzywając ro* 
botników, by nie pozwolili się karmić 
demagogicznymi hasłami międzynaro* 
dówek i obcych agentur, albowiem miej 
sce robotnika polskiego jest w Zjedno* 
czeniu Polskich Związków Zawoao* 
wych, który jest częścią składową O. 
Z. N.

Sekr. Rady Miejscowej Z. P. Z. Z. 
ob. Strzałkowski Tadeusz obszernie o* 
mówił sprawy gospodarcze i potrzeby 
życia codziennego robotnika polskiego, 
kładąc nacisk na popieranie i tworzenie 
placówek czysto polskich.

Po referatach wywiązała się ożywio* 
na dyskusja, w której zostały poruszo* 
ne wszystkie niedomagania, na co ob. 
Krzewniak dał wyczerpującą odpo* 
wiedź. Na zakończenie został obrany 
zarząd pracowników drogowych, w 
skład' którego weszli ob. ob.: prez. 
Mazurkiewicz Michał, wiceprez. Woj* 
dyla Józef, sekr. Mykita Józef, skarb. 
Białas Michał, czł. zarz. Twardowski 
Franciszek, Kliszewski Franciszek, Jer* 
gen Mieczysław.

Po zamknięciu obrad zebrani przy 
gromkich oklaskach prosili, by czę* 
ściej przyjeżdżać i podtrzymywać du* 
cha polskiego na prowincji, obiecując 
wszystkich pracowników Polaków po* 
wołać do jednych szeregów Polskich 
Związków Zawodowych.

Ofiary na Pomoc Zimową
Na rzecz Miejsfc. Obyw. Komitetu Zimo­

wej Pomocy Bezrobotnym złożyli:
Izba Adwokatów 19 zł., Biuro Telegr.- 

Leśne dr inż. F. Rrzysjk i inż. E. Ochrymó. 
wicz 50 zł., Kitz Marcin 21.50. Klementyna 
Świątkowska 40, Fryderyka Horowitz 10, 
Herman. Aselbrad 10„ Jan Drzewiecki 10, 
Dr Rudolf Arend 21.30, Władysław Janic- 
wicz 25, Dr Henryk Atlas 40, Marta Le­
wandowska i Tow. Kopalnia „Ropianka" 
200, Tow. Film Metro*GoIdwyn-Meyer 
141.92, Dr Roman Lenard i Ska 10, Spółdz. 
Oszczędności i Kredytu Kolej, 500. Lazar 
Reiscr 20, Józef Friedlander 50, Kino „Sty­
lowy" 80, Dr Jarosław Giniłewicz 21, Józef 
Procko i Syn 18.85, Dr Juliusz Makarewicz 
15.32, Regina Ilcschcles 20 zł.

miasto, doszło do incydentu między 
studentami i policją. Studenci zarzu* 
ciii policję kamieniami, raniąc kilku 
posterunkowych.

W  wyniku rozprawy zostali ska­
zani główni demonstranci: W ojtas i 
Wojnar po 3 miesiące z zawieszę* 
niem na 4 lata. Innych uniewinnio*

bic bliżej nieznanych, których zjedno* 
szył przy wspólnym stoliku alkohol. 
W śród obecnych znajdował się Michał 
CCsiak, liczący 27 lat, zamieszkały w 
Rudnie koło Zimnej Wody.

G dy kieliszki coraz częściej odp.ły* 
wały w kierunku stolika i umysły za* 
wieruszyły sie alkoholem, nieznany z 
nazwiska osobnik, na tle jakiegoś prze* 
lotnego nieporozumienia, zadał Osia* 
kowi ciężką ranę nożem, a niejaki Ka* 
zimierz Koptyński, czeladnik malarski 
(ul. Pierackiego 2) ugodził Cesiaka po 
głowie flaszką tak silnie, iż roztrzaska* 
ła się w kawałki. Zawezwany lekarz 
dyżurny Pogotowia Ratunkowego u* 
dzielił rannemu O siakow i pierwszej 
pomocy, z awanturnikami spisano pro* 
tokół.

Przykład godny naśladowania
Pracownicy Podkarpackiego fow. 

Elektrycznego S. A. w Borysławiu, aa 
odbytym zgromadzeniu w dniu 5*go 
b. m. powzięli następujące uchwały: — 
1) Oprócz dotychczas uiszczonych 
kwot na rzecz kompletnego wyekwipo 
wania jednej kompanii piechoty, na 
który to cel opodatkowali się mieszkań 
cy Borysławia, — złożyć kwotę 1000 
zł. — na ścigacz, która to kwota prze* 
kazana zostanie Funduszowi Obrony 
Morza. 2) Oprócz kwoty 1000 zł. — 
opodatkować się na stałe na rzecz Fun 
duszu Obrony Morza. 3) Wszyscy pra 
cownicy muszą być członkami L. O. P. 
P. i L. M. K. 4) Doceniając znaczenie 
L. O. P. P. dla przygotowania obrony 
wnętrza kraju, jako też F. O. N. dla 
rozbudowy polskiej marynarki wojen* 
nej, zwracają się pracownicy Podkar* 
packiego Towarzystwa Elektrycznego 
z apelem do wszystkich pracowników 
firm borysławskiego zagłębia naftowe* 
go o powzięcie podobnych uchwał.

teczka terpentyny 
spłynęła w nieznane

(a) Mieczysław Muszyński zawiado* 
mił policję, iż w sierpniu ubiegłego ro* 
ku zjawił się w  jego sklepie przy ulicy 
Piłsudskiego 1. 21, niejaki Piotr Ty* 
szownicki, nieznany z miejsca zamiesz* 
kania i rzekomo z polecenia firmy 
Weintrauba (przy ul. Kościuszki 7), 
pobrał beczkę terpentyny, wartości 
200 zł. Gdy wspomniana firma nie wy* 
równywala w przeciągu długich mie* 
sięcy należytości, Muszyński urgował 
o jej spłatę i wówczas dowiedział się, że 
firma żadnej terpentyny przez Ty* 
szownickiego nie zamawiała. Za Ty* 
szownickim wdrożone zostały poszu* 
kiwania.

WYPABKOW
(a) Wczoraj w godzinach popołud­

niowych nieznani sprawcy dokonali 
włamania do składu skór, stanowiące* 
go własność Teodora Prokopowa (ul. 
Strzelecka 5). Sprawcy skradli 24 skó* 
rek żółtych, 36 skórek barankowych o* 
raz futro wartości około 500 zł. — Do 
mieszkania Aleksandry Zaykyn, nau* 
czycielki (ul. św. Piotra 25), włamał 
się wczoraj po południu złodziej i 
skraół na jej szkodę głowę od maszy* 
ny do szycia i srebrne nakrycie stolo* 
■we wartości 545 zł.

Wieczorem na dworcu Podzamcze 
zmarł nagle skutkiem wycieńczenia, 
wracający ze szpitala powszechnego Mi 
chał Krupnik z kolonii Postumyckiej, 
w  pow. horóchowskim. Zawezwany le* 
karz dzielnicowy polecił odstawić 
zwłoki do Instytutu medycyny sądo* 
wej.

donOLUEGO
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Podleski Leon, wl. dóbr — Czernićlów. 

Lesiewski Jerzy, przem. — Małkinia. Kra- 
snomowiec Sergiusz, wł. dóbr — Krzemie­
niec. Rozwadowski Bartłomiej, wi. dóbr — 
Nowostawy. Kazuro Margerita, prof. Kon­
serwatorium — Warszawa. Siemion Adam, 
dyrektor — Warszawa. Rabccwicz-Zub* 
kowski, dyr. PKO. — Warszawa. Dr Sp:tz 
Alfred z małżonką, przemysł, — Zagórz. 
Kreibich Józef, przemysł. — Amsterdam 
Coltom Walter George, dyr. Londyn. Su- 
chcstow Marian, przemysł. — Wiedeń. 
Krzyżanowski Stanisław, dyrektor — War­
szawa. Skoczowski Stanisław, przemy*!. — 
Warszawa. Geritz Wacław, inż. — Bory­
sław. Pitułaj Włodzimierz, przemysł. — 
Jasło. Rossowski Kazimierz, prezyd. miasta
— Borysław. Proszkowski Dymitr, inż. — 
Warszawa. Kicjdan Adam, przemysł. - 
Roś k. Wilna. Ulbricb Antoni, kupiec 
Stanisławów. Romański Kazimierz, wl. 
dób — Łuka. D r Stomczyński Adam, urzęd­
nik — Warszawa. Karaś Jan, inspkt. firmy 
„Meiitł" — Kraków. Dr Goltlieb Ignacy, 
adwokat — Wiedeń. Nitkicwicz Leopold, 
aptekarz — Boremel. Jezierski Feliks, urz.
— Warszawa. Hawlik Franciszek, inż. —• 
Rojatyn-. Miitłelst Eugeniusz, urzędnik — 
Drohobycz. Richter Paul, kupiec — Katowi* 
ce. Domaradzka Janina, pryw. — Łańcut. 
Braun Emil, inż. — Gdańsk. Majewski Ta­
deusz, kupiec Warszawa, Goldberg Zyg­
munt, kupiec — Kraków.
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Lwowska Izba Rolnicza

za monopolem zbożowym
W  Lwowskiej Izbie Rolniczej odby* 

lo się posiedzenie Komisji Polityki 
Agrarnej, — poświęcone omówieniu 
, zagadnień polityki zbożowej, oraz wy* 
ników dotychczasowych posunięć pań* 
stwowej polityki gospodarczej w za* 
kresie podniesienia i utrzymania cen 
'produktów rolniczych na poziomie o# 
płacalności produkcji rolniczej.

W wyniku referatu r. ks. Panasia, 
oraz po dyskusji — Komisja Polityki 
Agrarnej powzięła następującą u* 
chwałę:

„Lwowska Izba Rolnicza poczyni 
starania w  Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, tudzież u  kompetentnych 
władz państwowych, celem stworzenia 
na obszarze całej Polski spółki zbożo* 
wej opartej o organizacje rolnicze za= 
równo społeczne jak i zawodowo--han= 
dlowe a posiadającej wyłączność żaku* 
pu i sprzedaży zbóż, — celem zapew* 
nienaa opłacalności produkcji rolniczej 
i stabilizacji cen produktów rolnych 
przez oderwanie ich od wahnięć na 
rynkach zagranicznych".

N a marginesie powyższej uchwały 
pozwalamy sobie przypomnieć naszym 
Czytelnikom, że w  nr. „Dziennika 
Polskiego" z dnia 10 i 11 stycznia br., 
w art. prof. K. Żebrowskiego p. t. „Mo* 
nopol zbożowy czy wolny handel" 
próbowaliśmy sformułować nasz punkt 
widzenia na sprawę monopolizacji han 
dlu zbożem. Artykuł ten kończył się 
następującą konkluzją:

„Handel zagraniczny Polski nie mo* 
że się obejść bez interwencjonizmu pań 
stwa w  sprawie zdjęcia z rynku nad* 
wyżek zbożowych.

Aukcje futrzarskie 
w Wilnie

Na XII kolejnych aukcjach futrzar* 
skich, jakie się ostatnio odbyły wW>l* 
nie, wystawione były przede wszyst* 
kim lisy srebrne hodowli krajowej,- a 
także lisy czerwone, które zostały w 
całości wysprzedane. Dużym powodze* 
niem cieszyły się również lisy srebrne 
nadesłane z Norwegii.

Fabryka szkła „Metan" 
w Kamieniu pod Sandomierzem

Wybudowana w Kamieniu pod Sans 
domierzem fabryka szkła taflowego i 
niełamliwego „Metan" przystąpiła już 
do ogrzewania pieców i robienia zapas 
sów surowca. Produkcja fabryki roz* 
pocznie się z dniem 1 lutego r. b. Na* 
razie będzie ona zatrudniała 100 robot* 
ników, z biegiem jednak czasu stan 
zatrudnienia ulegnie zwiększeniu.

J K Ó N I G S M A R k
E K U D  Ą V T O R Y 2 0 W 4 ,

W W S K K I

Muller przyjął.pochwalę z taką samą 
obojętnością, z jaką przyjął polecenie. 
Ukłonił się po wojskowemu i odwró* 
ciwszy się na pięcie, wyszedł z pokoju. 
Bernstorff przeczekał, póki odgłos je* 

go kroków nie przebrzmi na schodach. 
Wówczas przełamał pieczęć i otworzył 
kartonowe pudełko. W ypadła zeń ta* 
bakierka złota, z rubinem, otoczonym
brylancikami, na -wieczku.

Bernstorff porwał ją skwapliwi5, z 
radości prawie nie mogąc tchu złapać. 
Otwierał ją, zamykał j pieścił, przebie* 
gając palcami po gładkiej powierzchni 
,złota, z rozkoszą zatrzymując je na 
drogich kamieniach.

Oto był początek, skromny początek 
wielkiej fortuny. O by tylko dobrze 
wygrać swoje karty, a będzie właści* 
cielem ziemi, setek morgów ziemi, za* 
lesionej i ornej, ziemi, na której będzie

Spór idzie tylko o metody i środki 
za pomocą których nadwyżka ma być 
usunięta. Wobec omawianej wyżej nie* 
słychanej konkurencji na rynkach za* 
granicznych, powinno się dążyć w 
pierwszej linii do zwiększenia konsum 
cji wewnętrznej, t. j. pogłębienia śród* 
ków, które rząd polski stosuje w obec* 
nej kampanii, t. j. ograniczeń przemia* 
łowych, przetwórstwa żyta na spirytus, 
akcji dożywiania dzieci szczególniej na 
kresach państwa. N a drugim planie 
jest niemniej ważny środek polegający 
na rozbudowie traktatów handlowych, 
układów kompensacyjnych i clearingu 
w kierunku zapewnienia naszemu roi* 
nictwu możliwości eksportowych zbóż 
i ich przetworów. Jako najgorszy i o* 
stateczny środek uważamy dumping 
wywozowy, czy to  w postaci zwrotu 
ceł, czy superpremii, gdyż w  tego ro* 
dzaju walce ekonomicznej będziemy 
zawsze zdystansowani przez znacznie 
od Polski mocniejsze finansowo kraje 
zamorskie i Sowiety".

O s t a te c z n e  o b l ic z e n ia  zbiorów
g łó w n ych  z ie m ie p ła d ś w  ©  1 9 3 8  r.

Główny Urząd Statystyczny podaje 
do wiadomości, że dokonał ostatecz* 
nych obliczeń zbiorów 5 głównych zie* 
miopłodów dla całej Polski na podsta* 
wie materiałów dostarczonych przez 
zarządy gmin za pośrednictwem po* 
wiatowej władzy administracji ogól* 
nej.

Zbiory te w tysiącach kwintali 
przedstawiały się następująco: pszenica
— 21.718,9, żyto — 72.534,1, jęczmień
— 13.713,3, owies — 26.564,7, ziemnia* 
ki — 345.582,3.

W  porównaniu do zbiorów zbóż w ' 
również urodzajnym roku 1935, zbio* 
ry w 1938 r. były dla pszenicy niższe o 
0,1 proc., dla-żyta wyższe o 2,5 proc., 
dla jęczmienia niższe o 4,5 proc, i 
owsa niższe, o 1,0 proc.

Jak wynika z porównania tego, je* 
dynie zbiory żyta były nieco wyższe 
niż w 1933 r. Jednakże wszelkie istotne 
porównanie ilości zboża, które mogą 
mieć wpływ na wewnętrzny rynek zbo* 
żowy, muszą mieć na uwadze zmiany 
w stanie ludności. Z  przeliczenia zbio* 
rów żyta w obu porównywanych la* 
tach na głowę ludności wynika, że w 
1933 r. przypadało na głowę 217 kg ży* 
ta, w 1938 r. — 208 kg.

Nadto należy mieć na uwadze, że 
4 województwa wschodnie, a mianowi*

można wznosić duże, dochodowe bu* 
dynki, jak  na przykład ta piękna, no* 
wa fabryka łojówek, należąca do Je* 
rzego Wilhelma.

Wsunął tabakierkę pod poduszkę i 
powrócił do czytania listu.

Wysoko postawiona osobistość nie 
pragnęła niczego więcej, niż jak najść:* 
ślejszego porozumienia z księstwem 
Zelle i z radością wita podziemną dro* 
gę korespondencji, pierwszy raz przez 
niego otwartą. Wiele tajnych spraw, 
których omawianie za pośrednictwem 
kancelarii byłoby niedyskrecją, będzie 
można w  ten sposób załatwić, ku wiel* 
kiej korzyści obu państw. Bernstorff 
powinien wypowiadać się zupełnie 
szczerze, a wysoko postawiona osoba 
wyrazi mu swoją wdzięczność z właści* 
wą sobie hojnością. Tę część listu prze* 
czytał Bernstorff z wielka satysfakcją.

Z  ru b ry k i n ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw
Lwowska prasa popołudniowa poda* 

je, że zawiązała się grupa finansistów, 
chcących odkupić od kartelu drożdżo* 
wego świeżo przezeń nabyte akcje Le* 
sienie. Kartelowcy nie chcą jednak od* 
sprzedać tych akcyj po cenie gospo* 
darczo uzasadnionej, lecz żądają — jak 
można się domyśleć — takiej sumy, 
jaką sami wyłożyli. Kartel grubo prze* 
płacił za akcje Lesienic — nie dlatego, 
żeby władze kartelu składały się ze 
złych kupców; po prostu kupując Le* 
sienice chciał je unieruchomić; a w tym 
wypadku opłaciło się zapłacić za akcję 
nawet cenę „gospodarczo nieuzasad* 
nioną".

Ktoś, kto kupuje — może stawiać 
swoje warunki. I jest zrozumiałe, że 
nie chce płacić więcej, aniżeli dany 
obiekt jest wart rzeczywiście.

Równocześnie jednak z doniesienia* 
mi prasy popołudniowej o targach 
między grupą, pragnącą nabyć Lesię* 
nice a kartelem, otrzymaliśmy komuni* 
kat jednej z agencyj prasowych, z kto* 
rego dowiadujemy się, że na czele tej 
nowej grupy lwowskich finansistów 
stoi — p. Goldberg!

Jakże to? Więc p. Goldberg, który o* 
trzymał za sprzedaż akcyj Lesienic

cie: białostockie, wileńskie, nowo* 
grodzkie i poleskie, normalnie deficy* 
towe, t. j. nie posiadające nadwyżek 
zbożowych, w 1958 r. w  porównaniu z 
1933 r. dały zbiory żyta wyższe o 1,5 
m in. q., gay natomiast ogólny wzrost 
zbiorów żyta w 1938 r. w porównaniu 
do 1953 r. wynosi 1,8 miln. q. •

Stypendium oświatowe 
Banku Rolnego

Państwowy Bank Rolny rozdziela 
obecnie sumę 60 tysięcy zł. na stypen* 
dia dla uczniów, rekrutujących się z 
polskiej wsi. Stypendia te przyznawa* 
ne są uczniom pochodzącym z rodzin 
bezrolnych lub drobnych gospo* 
darstw wiejskich, z tym, że następnie, 
uczniowie ci poświęcą się'pracy ria ro* 
li. Stypendia bowiem uzyskują tylko 
uczniowie średnich i niższych szkól 
rolniczych, oraz uniwersytetów wiej* 
skich.

PRODUKCJA SZTUCZNEGO
KAU CZU KU W  NIEM CZECH
W  miejscowości Schopkau koło Hal* 

le następuje obecnie uruchomienie 
pierwszego — na skalę produkcji prze* 
myślowej, nie zaś tylko doświadczał* 
nej, zakrojonego — warsztatu produk* 
cji kauczuku sztucznego (buna).

Następnie pani Platen zajmowała się 
samą treścią jego listu. Nie przeczyta* 
la wysokiej osobistości zabawnego o* 
pisu ukarania i wygnania Filipa Krzy* 
sztofa Kónigsmarka.

„Ta sprawa sercowa była dziecinną 
niedorzecznością, byłoby więc pożąda* 
ne, by tajemnica, jaką w  sposób podzi* 
wu godny ekscelencja otoczył całe to 
zajście, była nadal dochowana. Jak eks* 
celencja niewątpliwie wie, w państwie 
istnieje poważna partia, która nie orni* 
ja żadnej nadarzającej sję sposobności, 
by ośmieszać i szkalować francuską 
„madame" j jej córkę, Lepiej więc pu* 
ścić w  zapomnienie ten głupi wybryk.

Wysoka osobistość również jest zda* 
nia, że związek małżeński z domem 
Wolfenbiittel byłby niepożądany i na* 
lega, aby ekscelencja uniemożliwił to 
małżeństwo. Małżeństwo jego najst.ar* 
szego syna księcia Hanoweru, Jerzego 
Ludwika, z Zofią Dorotą odpowiada* 
łoby natomiast prawdziwym interesom 
obu stron. Niewątpliwie byłoby 
wzmocnieniem istniejącej obecnie u* 
mowy, mocą której, po śńlierci księcia 
Zelle jego państwo przeszłoby w po* 
siadanie Hanoweru, a majątek, jaki 

J przyniosłaby w posagu Zofia Dorota |

I swemu mężowi, umożliwiłby wysunię* i 
cie pretensji do Elektoratu, o który o* I 
becnie wysoka osobistość zabiega u 3 
cesarza". I

grube miliony — teraz chce te same 
akcje odkup ć ód kartelu, ale — za 
połowę ceny?! Nie chce zapłac:ć sumy 
„gospodarczo nieuzasadnionej"? Do* 
skonały kawał i niebywałe zdolności 
kupiecki^!

Jakkolwiek, jeśli idzie o drożdże, 
wiele rzeczy jest możliwych, sądzimy 
jednak, że tym razem ma się tu  do 
czynienia z jakimś nieporozumieniem. 
Czy istnieją aż dwie grupy finansi* 
stów, zabiegające o odkupienie akcyj 
Lesienic?

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 25 stycziwa 
Dewizy: Belgia 89.72 Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 287.42, Kopen­
haga 110.88, Londyn 24.82, N. Jork 530 1/2, 
kabel 530 7/8, Oslo 124.82, Paryż 14.02, 
Praea 18.16, Sztokholm 127.82, Zurych 
119.80, Wiochy 27.92, Helsinki 10.96, Mon­
treal 526 1/2.

Tendencja nieco słabsza.
Waluty: Belgi belg, 89.72, dolary amer.

529, doi. kanad. 524 1/4, flor. hol. 287.42, 
franki franc. 14.02, fr. szwajc. 119.80. funty 
ang. 24.82, guld. gd. 100.25, korony duńskie 
110.88, kor. norw. 124.82, kor. szwedz. 
128.82, liry włoskie 16.90, marki fińskie
10.96, marki niem. 66.00.

Papiery- 4 i  pół wewnętrzna 69.75, 3 inw.
1 cm. 86.00, serie 92.00, 2 em. S7.00, serie 
93.00, 4 premj. dolar. 4250, 4 konsolidac
66.50, 66.25, ost. setki.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje: Bank Polski 133.00, Handlowy

59.00, Zachodni 43.00, Węgiel 33.50, Lilpop
92.50. 91 50, Modrzejów 19, 18.75, Norblin 
104.00, Ostrowiec 68.00, 67.50, Starachowice 
51.25, 50.75.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 25. 1. N. Jork 46753, Paryż

176.96, Mediolan 88.87, Belgia 27.65 1/2, 
Zurych 20.71 1/4, Amsterdam 865 1/8, Osie 
1990 1/4, Kopenhaga 22.40, Sztokholm
9 42 3/8, Berlin 11.70.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 25.1. N. Jork 3786, Londyn 17697, 

Mediolan 19925, Bruksela 640, Zurych 
8*4 1/2, Berlin 1516.

Paryż, 25. 1. N. Toek 37.86, Londyn 176.97, 
Mediolan 199.25, Belgia 640, Zurych 854.50, 
Amsterdam 2048, Bcrljn 15.16.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 1. N. Tork 443 1/6, Londyn 

20.71. Paryż 11.70 1/2, Praga 15.17, Medio­
lan 23.30, Belgia 74.87 1/2, Amsterdam 
239.45. Oslo 104.07 1/7, Kopenhaga 92.50. 
Sztokholm 106.65, Berlin 177.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 25 stycznia

Pszenica obrót 599 ton, tend. spokojna 
żyto 313, jęczmień 160, owies 532.

Obrót ogólny 3.282 ton.
Hreczka przemiałowa 2050—21, pastew

17—19. kasza hreczana 34—34.50.
Ceny innych artykułów bez zmian.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty: 5 proc. Banku Hipot. 67, 4 i pó 

proc. Banku Hipot. 65, Oikos 58, 60. W 
transakcjach pogicłdowych notowano: Bro­
wary 30 w płaceniu, Chodorów 9750, 98.50, 
Firlej 12 w płaceniu, Gazolina 73.50, 74, 
Przeworsk 400, 420, Jaworzno 239.

Z drugiej strony najważniejsza oso* 
ba w  państwie, innymi słowy księżna 
Zofia, pieściła gómiejsze marzenia. 
Namówiła mianowicie Jerzego Ludwi* 
ka, który nic miął do tego ochoty, aże* 
by ubiegał się o rękę ksężnjczki A nny, 
angielskiej. W tym celu już za kilka 
miesięcy miał udać się do Londynu.

„Plany te — pisała dalej pani Platen 
— nie dojdą do skutku. Z  Londynu 
dochodzą mnie wiadomości, że Jerzy 
Wilhelm nie będzie tam mile widzia* 
ny. Nie ma on też dość ujmującego 
sposobu bycia, ażeby przemóc tak 
wielką niechęć. Dlatego też dziwiła* 
bym się bardzo, gdybyśmy, zabiegając 
każde na swój sposób, za rok albo za 
dwa, nie doprowadzili do skutku tego 
drugiego małżeństwa".

Bernstorff zamknął list w biurku i 
ubrał się z większą niż zwykle starań* 
nością. Bystre spojrzenie księżnej 
Eleonory bowiem nawet gdy był w 
najlepszym usposobieniu, wprawiało 
go zawsze w  wielki ambaras. N a  przy* 
szłość będzie jej się starał przypodo* 
bać, a najlepszym ku temu sposobem 
jak sądził, było złożenie jej powinszo* 
wania z powodu udałego spektaklu w 
teatrze. Przyszedłszy do zamku kazai 
lokajowi zapytać, czy księżna raczy go 
przyjąć, po czym udzielono mu po* 
słuchania w małym, trójkątnym salo* 
tuku. »C. d. n.^
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŻROrjŁft ZAKUPU

P Ą C Z K I
codziennie świeże poleca 

CUKIERŃ A EUROPEJSKA 
ST. rtOHNOUr 8

L w ó w ,  u l .  K e t m a f t s K a  6  ~

WYTWÓRNIA FORTEPIANOM  
PIANIN, FISHARMONII

S z  k i e ł s K i
Lwów, Ossolińskich io

Tel. 287-23
Kupno s sprzedał Instrumentów nowych 
I używanych, n ap raw a , — po cenach 

n a jn iż s z y c H . 2548

GUZIK!d0 obciągania
2 aparaty  i sztance

poleca W YTW ÓRNIA

Bernard K O B łD E J
L w ó w , u lica O r m i a ń s k a  12. f

S ło je  i a p a ra ty  
„ W e c k "  

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. H ALIC KA  21

W 9 H M  BŁAWATNE 
W EŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
Lwów, pl. BILCZEWoKIEGO 12. tel. 224-75

•obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

R om an G o rg o le w sk i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. !i)-!il.
Poleca w największym wyborze po naj­
niższych cenach: naczynia Kuc.ienne 
wszelkiego rodzalu. nakrycia stolo a* e, 
alpakowe, stalowe i inne, w yroby nożo­
wi n ic i e krajowe i zagraniczne, narzędzia 
rze m kś  nicze, okucia b u d o w la i* im e- 
blow e, Kuchnie I pieca wszelkich syste­
mów, jako też okucia kuchenne, um y­
wa nie i łó łK a. ====================

I S Z A M P O N Y
S w proszku i płynie do mycia, do 
i  wyjaśniania i farbowania włosów 
Ej .O rient H*nne“ ai1.,:1. —a  poleca

I  yetfuniEiia 8. BOitOSlEWItlA
I  Lwów, Legionów 3. (obok kina Pałace)

KOCE -  KAPY 
F IR A N K I — C H O D N IK I 
PŁÓ TN A  — B IE L IZ N A

P O Ś C IE L
A. PIETRUSZEWSKI:
Lwów, HALICKA 20 — teL *13-33 -

KRONIKA MAŁOPOLSKI 
Jak pracuje  P o d o le  d la  p o lsk ieg o  m orza?

Dodatni bilans osiasniet l .  M. i K.
Onegdaj odbyło się zebranie Zarzą­

du Okręgu Tarnopolskiego L. M. i K., 
na którym złożono sprawozdanie ze 
stanu organizacyjnego na Podolu. Z 
zestawienia wynika, że Okręg Tarno* 
polski L, M. K. pracuje nadzwyczaj 
wydatnie. Okręg Tarnopolski liczył 
1 stycznia 1938 r. 1 Obwód, 30 Oddzia* 
łów, 97 Kół szkolnych i 8 Kół zbioro* 
wych. Przybył więc w ciągu roku 1 Od* 
dział, 63 Koła szkolne, — i 6 Kół zbio* 
rowych. Stan członków przedstawiał 
się: 1 stycznia 1938 r. było 1521 człon* 
ków zwyczajnych, 2.283 członków po* 
pierających, 1069 członków zbioro* 
wych i 10.962 członków szkolnych — 
razem 15.835 członków. Stan członków 
na dzień 31 grudnia 1938 r. podawał: 
1.695 członków zwyczajnych, 2.780 
członków popierających, 4.913 człon* 
ków zbiorowych, 15.842 członków 
szkolnych — razem 25.230 członków. 
Z  obu zestawień wynika, że w 1938 
przybyło 174 członków zwyczajnych, 
497 członków popierających, 4.880 
członków szkolnych i 3.844 członków 
zbiorowych. W roku 1938 zaznaczył 
się szczególnie bardzo znaczny przy* 
rost ilościowy członków zbiorowych

Z Tnrnonola

W tb o r y  m m o rzm to w e  w  Tarnopoli!
5 lutego b. r. odbędą się w Tatnopo# 

lu wybory do samorządu miejskiego. 
Zgłoszono 4 1-sty. Listę ogólno*polską, 
socjalistyczną, ukraińską i żydowską; 
3 Ostatnie do chw.li obecnej defini* 
tywnie nie zostały jeszcze zatw erdzo* 
ne. Podajemy listę polską kandyda* 
tów na radnych i ich zastępców do Ra* 
dy miejskiej w Tarnopolu: Okręg 
Nr. 1 (2 radnych): Hapanowicz Jan, dr 
Siekanowicz Piotr, Sapka Michał, Min* 
czanowski Ignacy. Okręg N r. 2 (8 rad* 
nych): Polskiej listy w tym Okręgu nie 
wniesiono. Okręg Nr. 3 (3 radnych): 
Voit Roman, Tustanowski Jan, B ał* 
kowski Mieczysław, mgr Szczepański 
Sebastian, Niemiec Benedykt, Flis 
Franciszek. Okręg Nr. 4 (3 radnych): 
Zagajewski Henryk, Błoński Stani* 
sław, Murkowskł Feliks, Dobrzański 
Aleksander, Wiślecki Jan, Biały Jan.

Z Turki

W e żn a  p lacó w ka  gospodarcza
W  bież, miesiącu zóstańie zorganzo, 

wana w Tutce n. Str. niezwykłe ważna 
placówka gospodarcza, która zasięgiem 
swego działania obejm:e nie tylko po* 
wiat turezański, lecz także powiaty sa* 
nocki, krośnieński, leski, Samborski i 
stryjski. Z inicjatywy i przy poparciu 
Lwowskiej Izby Rolniczej oraz miej* 
scowych organizacyj i działaczy rolni*

Nigdy nie jest za p o z o
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, leżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERIL ne bóle ertretyczne, 

czy podagryezne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się iub skłon­
ności do obstrukcji. — Parnię, 
taj, że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „OIUNOL" 
Gąsecklego, które zapobiegają 
nagromadzeniu Hę kwasu mo­

czowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. —
Dz'ś jeszcze kup pudełeczko ziół .DIUROL" 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu Oryginalne zioła „DIUROL* 
Gęseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

o b r a z y
oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach polecachrześcijański niw-s;

s a l o w  o b h a z o h
W ŁO m tM -ERZA S T E LM A C H A

Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz .w. ramy, karnlsze. szyby, lustra g

i szkolnych. Wszyscy ej członkowie 
wpłacili składki na sumę 28.378 zL i  11 
gr. W 1938 zebrano na F.O.M. 4.351,65 
zł. — ze szkół 4.796,95 zł. Z ofiar — 
5.788,84 zł. -  Razem 14.937,44 zł., a 
więcej o 4.210.02 zł. niż w r. ub. Osobno 
na Fundusz Akcji Kolonialnej zebrano 
w 1938 r. — 3.661,81 zł. Tego też roku 
stworzono osobną sekcję Kolonialną. 
Zorganizowane w tym roku Dni Mo* 
rza dały dochodu 3.872,20 zł. Jak wi« 
dz'm y z przytoczonych cyfr Okręg 
Tarnopolski zdołał zainteresować spo# 
łeczeństwo podolskie sprawą polskie* 
go morza, jego obrony, rozrostu naszej 
marynarki. — naszymi potrzebami ko* 
lonialnymi. O wiele większą bez* 
sprzecznie ma wartość w ysłek morał* 
ny niedający się ująć w zestawienia 
liczbowe, dokonany dla propagandy, 
idei morskich. Podole, choć tak odle* 
głe od Bałtyku, kocha polskie morze 
i docenia jego wartość dla potęgi Pań* 
stwa, a wyrazem tej łączności jest ser* 
deczna opieka, jaką Podole roztacza 
nad polskimi okrętami wojennymi, 
dawniej Podhalaninem a obecnie Gro* 
mem. (AP).

Okręg Nr. 5 (6 radnych): inż. Sawicki 
Bron sław, Yoglowa Zofia, Szumski 
Jan, Terlecki Mikołaj, Lubelski Lu* 
dwik, Zabawa Jan, — inż. Sywelski 
Antoni, Pytlowa Irena, Klimczuk M.« 
kołaj, Raczyński Piotr, Najbuk Stani* 
sław, Białoskórski Władysław. Okręg 
Nr. 6 (3 radnych): Lasocki Jan, Skó* 
wron Karol, Chamuczyński Józef, — 
Ostrowski Lubomir, Okapiec Jan, Ty* 
snarzewski Franciszek. Okręg Nr. 7 
(4 radnych): ks. Wałęga Apól nary, dr 
Swirski Kazimierz, Pokornowa Waleń* 
tyna, Sochacki Józef, — Janicki Bole* 
sław, Samborski Alojzy, MazaczówHa 
Natalia, W erner Adolf. Okręg Nr. 8 
(2 radnych): Juzwa Stefan, Czerny A* 
leksandcr, ■— Scheer Emil, Kulanda 
Meczysław. Okręg N r. 9 (l radny): 
Stachów Andrzej, — Kubiński Adolf. 
(AP). ‘ -

| czych, powstaje w Tutce pralnia, far* 
biamia i przędzalnia wełny. Placówka 
ta powstaje w chwili, gdy  hodowla o* 
wiec w  samym tylko powiecie turczań* 
skim podniosła się z 7 tysięcy w r. 1932 
do 32 tysięcy sztuk w r. 1938 i posiada 
tendencję do dalszej intensywnej zwyż* 
ki. Umożliwi ta pralnia i przędzalnia 
racjonalny rozwój ttykotarstwa chału* 
pniczego, które się coraz lepiej rozwija, 
zaoszczędzi dużo sił ludności przez do* 
starczen:e sposobem zamiennym goto* 
wej wełny, uszlachetni surowiec, a co 
za tym idzie, podniesie jakość wyro* 
bów, które zyskają na cenie, zorgani* 
zuje zbyt i eksport gotowych produk* 
tów. Nie jest wykluczone, że przy tej 
placówce powstanie pracownia leża* 
ków, kocy i t. p. *

Z P r z e m w la
DOROCZNE WALNE ZEBRA­

NIE ZWIĄZKU B. OCHOTNI* 
KÓW . W  ub. tygodniu odbyło się w 
Przemyślu roczne walne zebranie 
Oddz. Związku b. Ochotników. W ze# 
braniu wzięli udział: starosta pow. p. 
Remiszewski, kpt. W itryłak kler. P. 
W. i W . F. i delegat z Dubiecka pór. 
rez. W. Nowicki. Przewodniczącymi 
zebrania byli s. o. Czerny, delegat z 
Dubiecka i sekretarz J. Tokarzewski. 
Sprawozdanie 2 działalności Oddziału 
złożył prezes mjr. ss. M. Bleicher, któ. 
ry  ogólnie omówił linie działalności, 
sprawozdanie zaś z poszczególnych 
działów pracy przedstawili pp.: To* 
karzewski, Augustyn, Czarniecki i Pa* 
ściąk. Po ożywionej dyskusji orzystą*

CZWARTEK, 26 STYCZNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo iniasta

Lwówa“. — 7.00 Dziennik poranny. — 7,15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8,10 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 8.50 Lw. 
Wiad. poranne. — 11.00 Poranek muzyczny 
dla szkół. -  11.25 Płyty. -  11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.03 Audycja poludn. 
~ 1400 Łw. Koncert życzeń. — 14.45 lw. 
Wiad. gosp. — 1450 Giełda lwowska. ~ 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Roa- 
mewa technika z młodzieżą. — 15.15 Cy­
klamen więdnie" — dialog, oprać. M. Ska­
rżyńska. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popółudn. — 16.05 Wiad. gosp. — 16.20 Pogadanka dla młodzieży —
16.40 Lw. Recital fort. M. TromblnioKazuro. 
— 17.00 „Z doświadczeń i metod praCy 
społecznej" — J. Krawczyńska. — 17.15 
Koncert popularny. — 18.00 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. 
Audycja dla wai: Pogadanka rolnicza — 
dr wł. Swirski, Komunikaty, Muzyka po­
pularna. — 18.30 Muzyka ludowa } jej 
wpływ na muzykę artystyczną — w oprać, 
prof. Br Rutkowskiego. — 19.00 Lw. „Wie, 
czór Jana Straussa": Orkiestra pod dyr. 
T. Seredyńskiego, R. Kopaczyńska, „Echo- 
Macicrz" pod dyr. J. Kołaczkowskiego. —
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad, sport., Nasz program na jutro. — 21.00 „Sen w ogrodzie" — słuchów, li. 
Grabteree. — 2150 Płyty. — 22.00 Lw. 
Wiad. sport, lokalne. — 22.05 Lw. Transmi­
sja z życia — 22.25 Lw. „Przegląd lw. kry­
tyki literackiej" — M. Biełanka. — 22.35 
Lw. „Trembowla" — z powieści Z. Kossak* 
Szczuckiej. —- 23.00 Dziennik Wieczorny, 
Komunikat rncteór.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.15 Ryga, Koncert symf.
19.45 Bratislawa. „Gdy nadejdzie maj" *-

Operetka Dusika.
20.00 Lille. Kwadrans polski.
20.10 Kolonia. „Carmen" — Bizeta.
2Ó.10 Monachium. „Paganini" — Lehara 
21.00 Rzym. Koncert symfoa.
21,00 Mediolan. „Re Hassa®" — Opęta

Ghediniego.21.30 Wieża Eiffla. „Wróbel" — operetka
Beydtsa.

22.10 Hilyersum IL „Quo Vadis“ — orato­
rium F. Nowowiejskiego (zdjęcie).

PIĄTEK, 27 STYCZNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.W 
Lw. „Godzina gospodyni1’: Pogadanka łaś. 
ł£. Radzikowskiej, Porady, Wiadomość:, 
Muzyka lekka z płyt. — 11.00 Audycja dla 
szkół. — 11-25 Płyty. — 1157 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audycja połudn. —• 1400 
Lw. Gazetka inform. w jęz. ukr. — red. M. 
Kowalewski. — 14.10 Lw. Muzyka polska 
z płyt. •“  14.30 Lw. „Echa leśne" — nowela 
Żeromskiego. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. •» 
1450 Giełda lwowska. — 1455 Lw. Pro­
gram ńa jutro. — 15.00 „Hokus, pokus, do- 
minicus" — aud. dla mlodz «- 1520 Porad* 
nik Sport — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad. 
gosp. — 16.20 Lw. Rozmowa z chorymi: 
„Radio dla chorych w oświetleniu lekar­
skim" — dr Z. Bieliński. — 16.35 Lw. „Ro­
śnie nowe gimnazjum w Stalowej Wolf ■— dr St. Papce. — 16.45 Reportaże z baletów: 
„Gwiazdy wschodzą i zachodzą" —- St. Gło­
wacki. — 1750 „Rajski las W Polsce" -» prof. Wł. Szafer. — 17.45 Lw. Wiad. bieżą­
ce z miasta i prowincji. —• 1750 Lw, Kon* 
cert kameralny: I. iipczyńska. L. Sak, J. 
Posejpal, P. Pszenyczka. — 1850 „Zycie 
dawnego górnika". — 19.00 Koncert roz­
rywkowy. 20.40 Dziennik Wieczorny, 
Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz program 
na jutro, — 21.00 Chór P. R. pod dyr. St. 
Nawrota. — 21.15 Konc. symf. pod dyr. Panno Hanaikeinen z udz. Claudio Araat) 
— 22.30 Lw. „Psałterz królowej Jadwigi" — 
dr. W. Taszyckł, prof. UJK. -  22.45 Płyty. 
2255 Lw. Aud. łnforanacyjna. — 23.ÓC 
Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.55 Hilversum II. „Quo Vadis“ — orato­

rium Nowowiejskiego.
21.00 Mediolan. Konc. symf. Sol. Thihaud. 
21.00 Praga. Symfonia Nr. 7 Schuberta. 
21.00 Droitwich. .Minstrelc z Kentucky" —■

radaorewia murzyńska.
25.10 Hilversum II. Koncert symf.
24.00 Radio Paris. Koncert nocny.

płono do udzielenia absolutorium n* 
Stępującemu zarządowi i  do wyboro 
nowego zarządu. Na wniosek Komisji* 
Matki wybrani zostali pp.: mjr. ss. M. 
Bleicher, prof. Dybczak W., J. Zbo­
rowski, J. Tokarzewski, J. Jasica, W. 
Augustyn, M. Szymonier, A. Czerny, 
W . Kroczykowski, W. Gabramowic: 
W . Kwaśnicki. J. Machalewicz i inni.

Następnie ustalono skład' Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. Ko* 
mendantem Oddziału został chor. ss. 
Paściak, zastępca Fenik i Bednarczyk, 
N a tym zebranie zakończono. (H. N.)
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M S t l l K A  w o r w s o
AKCJA POŻYCZKOW A I ZASIL, 

KOWA P.Z.U.W. N A  W OŁYNIU, 
(s) Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych na Wołyniu w 1938 roku 
poza normalnym pokryciem ubezpie, 
czonym strat spowodowanych ogniem 
i innymi klęskami żywiołowymi, wpro, 
wadził dodatkową akcję, udzielając sa, 
morządowi terytorialnemu, strażom po 
żarnym i ubezpieczonym pożyczek i za* 
pomóg. Akcja ta, która w 1938 roku 
zamknęła się w sumie 315.225 zł., obję,

ła następujące pozycje: udzielono po, 
życzek samorządowi terytorialnemu i 
strażom pożarnym na pożarnictwo i 
budowę przeciwpożarowych urządzeń 
wodnych zł. 147.500; ubezpieczonym 
na ogniotrwałą budowę i przebudowę 
kominów zł. 76.815. Zapomóg: samo, 
rządowi terytorialnemu i strażom po, 
żarnym na pożarnictwo i budowę prze, 
ciwpożarowych urządzeń wodnych zł. 
74.040, ubezpieczonym na budowę in, 
stalacji piorunochronnych, przebudowę

budynków i wadliwych kominów, oraz, 
innych zasiłków zł. 16.870.

ZEBRANIE KOMITETU UCZ, 
CZENIA PAMIĘCI JULIUSZA SŁO 
WACKIEGO. (s) W  związku ze zbli’ 
żającym się terminem obchodu 130=ej 
rocznicy urodzin i 90-=ej rocznicy zgo, 
nu Juliusza Słowackiego, zawiązał się 
ogólnopolski Komitet Uczczenia pa, 
mięci wielkiego Poety i Wieszcza, a 
protektorat honorowy komitetu objęli 
najwyżsi dostojnicy państwowi z Pa, 
nem Prezydentem R. P., Marszałkiem 
Śmigłym,Rydzem i J. E. Ks. Prymasem 

|  Hlondem na czele. Poza tym tworzą

się komitety regionalne, we Lwowie, 
Poznaniu, Krakowie i f. p.

Ostatnio w  Łucku w Urzędzie Wo» 
jewódzkim odbyło się zebranie orga, 
nizacyjne Komitetu Wołyńskiego, któ, 
remu przewodniczył wicewojewoda 
Strzemiński, a sprawę organizacji uro* 
czystości w rodzinnym mieście wiesz, 
cza — Krzemieńcu, referował kurator 
Liceum Krzemienieckiego, p. Czarnec, 
ki. N a czele Komitetu Wołyńskiego 
stanął wojewoda wołyński Hauke=No* 
wak, oraz J. E. Ks. Biskup Adolf Sze, 
lążek.

—  O G Ł O S Z E N I A  = =

Konkurs dla Inżynierów
Urząd Wojewódzki Białostocki przyjm ie do prac w Urzę­

dzie, za kontraktem :
1) inżyniera-architekta lub inżyniera budowlanego,
2) inżyniera sanitarnego do prac z działu wodociągów 

i kanalizacji.
Reflektanci będący oficerami rezerwy lub w stanie spo­

czynku pożądani. Wynagrodzenie według siódmej grupy 
uposaż, urzędników państwowych.

Podania składać należy do dnia 5-go lutego b. r. do 
Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku. 4094

Z a k ła d y  P rz e m y s ło w e  na p ro w in c ji
poszukują

rutynowanej słenoiypittki-sekretsrki
polsko-niemieckiej, siły inteligentnej, wyznania rzym.-kat.

Oferty z odpisami świadectw, szczegółowym życiorysem 
i fotografią, należy składać w Administracji „Dziennika 
Polskiego" pod szyfrą „S “ . 4093

R ó ż n e 11

BANDA2YSTA 
M. Polaczek z Sambora

zawiadamia interesowanych, 
że przyjmuje zamówienia we 
Lwowie w  Hotelu Grand, 
u l. Legionów 13 we w torki 
od 8 rano do 8 wieczór, zaś 
w środy od 9 rano do 4 po, 
południu. 4078

A LBUM Y
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki. 3-go 
Maja cztery. 3893

DOBRA GOSPODYNI
wie, że zniszczone lub  al- 
pakowe nakrycia stołowe 
reagują na kwasy, szkodzą 
..dirowiu i  psują apetyt — 
diaje więc do trwałego 
rebrzenia firmie „Galwano- 

plater* 1',  Lwów, Koperni­
ka 14. 3941

UBRANIOZMIAN
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11214

B I B L I O T E K I
kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
Instytucyj kom­
pletują w N o ­
w ym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 25947. 616

K u p n o
KUPIĘ

m otorowy pług (Lanzera) w 
dobrym stanie do pracy. — 
Folwark Dryszczów, poczta 
Hcrożanka. 11222

POSZUKUJEMY 
m otoru ropnego o sile 6—8 
PS 600—800 obrotów na 
minutę, używanego w  do, 
brym  stanie. — Zgłoszenia 
pod: Polskie Zakłady Im­
pregnacyjne. Zadwórze ko­
ło  Lwowa. 11223

Daj grosz na T. S. L.

MEBbE
kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński Kffi*

Chrześcijańska firm a z przyborami wojsko­
wymi, wyrobami skórza- t aa . :  _  „ _ . . . «  
nymi i galanterią męską J« l i a j U i U w a
zawiadamia P. T. Klientelę, że lokal został przeniesiony 
do nowego gmachu PKO. u!. Sykstuska 10, tel. 112-70. iiiss

S p r z e d a ż  j
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI. Lwów. 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

L O R N E T K I
T E A T R A L N E

poleca firma 2965

KOPEHNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P. K. O. 511.406

E  M  X
odżywcze prze-

i, kremy wy­
bielające, kre­
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A. P A W L I K A .  Lwów. 
Hetmańska 6, tel. 108-60. 4039

PIERNIKI
deserowe Krakowskiej Fa­
bryk i Antoniego Rothego, 
sprzedaż plac Akademicki 
3, ty lko  I. piętro, telefon 
113,07. 4060

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE 
jagi gwarantowane

t a n i e jiflM s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

I  B  8 H A M A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Saion Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

OGŁASZAJCIE 
w „OZiSMNiKU 

P0LSK8M"

| M i e s z k a n i a  |

W (ej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe 
Strzemię 11 a. boczna Zybli- 
kiewicza do wynajęcia. 11235

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, 90 zł. mie­
sięcznie — Grunwaldzka 12. 
do wynajęcia. 11234

DWA POKOJE
umeblowane z osobnym 
wejściem, kluczem od bra» 
my i  usługą, solidnym i  sta, 
tym lokatorom wynajmie 
gospodarz. Zadwórzańska 
74. 11202

PIĘKNY
pokój umeblowany, klatko­
wy do wynajęcia. Plac Ber­
nardyński 14. 11217

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie — najwyższy 
komfort, centroogrzewanie, 
ogród, do wynajęcia. Listo­
pada 30. Dozorca wskaże.

11231

D O  W YN AJĘC IA 
pokój kawalerski, ulica W y­
spiańskiego 14 A . 11224

DWA POKOJE 
na biuro, pracownię, garso, 
nierę. Sw. M ikołaja nr. 10, 
dozorca. 11225

POKÓJ
komfortowy, telefon, łazien­
ka, klatka schodowa, zaraz 
wynajmę. Sobińśkiego 1, 11. 
p„ m. sześć. 11232

DWA POKOJE,
przedpokój, kuchnia, służ, 
bówka, pełnokomfortowe, 
nowoczesne, — ulica Snop- 
kowska 15, — telefon nr. 
276-12. 11230

PIĘKNE
pięciopokojowe mieszkania 
słoneczne do wynajęcia od 
lutego. Kadccka osiem. — 
Wiadomość drzwi 5. 11233

GARSONIERA 
klatkowa, przepiękna, bar, 
dzo elegancko umeblowana, 
dojeżdżającemu lub stale. 
Friedrichów 12/2. 11221

DOM S Z T U K I  Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73 onran 
OKAZJE: MŚBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

4. Urząd Skarbowy we Lwowie 
T. W. Nr.248 73/lll.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 5S0) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 30-go stycznia 1939 r. o godz. 11-tej 
w magazynach firm y Hofherr-Schrantz-Clayton-Shuttleyorth, 
celem uregulowania należności podatku przemysłowego 
i dochodowego zobow. Reisse Dawida i Rafaela, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchom ości:

1 żniwiarka „Westeras" wartości 425 zl. 4 sieczkarnie 
ręczne toporowe 140 zł, 1 s eczkarnia 3-nożna 48 zł, 1 bu- 
kownik czyszczący przewoźny 450 zl, 2 try jery „Phónix" ki. 
1 M. I 200 zł, 1 kosiarka „Westeras-Pontus" 230 zt, 2 motory 
benz. przewoźne „W archolowski" 520 zt, 1 miócarn a prze­
woźna z potrójnym czyszczeniem 600 zl, I podwozie do motoru 
45 zł, 1 młócarnia przewoźna 550 zł, 1 młócarnia „Proste- 
jów “  380 zl, 1 przystawka czołowa trybowa 36 zł, 1 mię­
dlica do lnu niekompi. 45 zł, 6 pługów różnych żelaznych 
120 zl, 1 pudlo miócarni z wytrzęsaczami 65 zl, l.fcOO kg 
łomu żelaznego kutego 64 zl i 2.300 kg odlewów różnych 
części maszyn, wartości 184 zt.

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaczona w pierwszym 
term inie na dzień 12 stycznia 1939 r. nie doszia do skutku, 
wymienione wyżej przedmioty w myśl § 92 powołanego na 
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane za cenę niższą 
od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 30-go stycznia 
1939 r. od godz. 10-tej do godz. 11-tej w magazynach 
firm y Hofherr-Schrantz-CIayton Schuttlevorth we Lwowie, 
przy ul. Gródeckiej 28.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

4095 T ręd o w icz

POKÓJ
(mansard) wolny. Komfort, 
centrum, wspaniałe położe­
nie. Strzałkowskiej nr. 23, 
po czternastej. 11227

D O  W Y N A JĘ C IA  
pełnokomfortowe 3,pokojo­
we mieszkanie przy u l. Na» 
bielaka 35 A , I. piętro. Ce­
na 125 zł. bez podatku. — 
Wiadom. u dozorcy. 11229

POKÓJ
komfortowy, oddzielny — 
łazienka, utrzymanie, bez, 
też przyjezdnym. Tarnow­
skiego 24, m. cztery. 11226

D U Ż Y
umeblowany pokój dla so, 
lidnego pana lub  pani. Zy- 
blikiewicza 16, I I .  p. Oglą­
dać można w  niedzielę, a

i w dnie powszednie od 17 
do 20. 11228
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